Wychodzi w dni powszednie 
f Rodzinie $ pe poludniu x dsią deis 


następnage. 
| NUMER KOSZTUJE 
W Lwowie . . » . dot. 
3 prowincyć . . 8, 


niq r hmoóńń Gl p Wa 


Wszetkie „Doniesienia prywata 
oto o raręczynach , ślubzcń, weselach, 
| faltożeństwach źalobnych. pogrzebach, 
olkie nekrolog: opisy uczt i gabt 
ch, wszelkie reklamy dla be 

ów i koncertów, wizeltis 
zgubash teh 


Inc wtc AAA. M TA OCE MA PZ i ZO 0 A WETO ECH WO TC a a KÓZ ACZ KJ O KOŃ M 


Lwów — Sroda dnia 18 Maja. 


mem amin rc Tm KA A M I dY NM WWI TAKE © 


WTEM. „mA A M 0 0 e 


POLITYCZNY, SPOLECZNY I LITERACKI 


„i 


Jows Mnoh, 
Znam. cz. Kr. 


„2 | św. Feliksa Ap. 


Wniebow. Pań. 


= 
aD 


Przegląd polityczny. 
Lwów 17 meja. 
Krwawe rozruchy w Medyolaxie, Ponte- 
era, Navacchio, Lunigiani, Prato, słowem 
Diemal w całej Liombardyi i Toskanie nie były, 
Jak sią ckazuje, zwykłym wybuchem socysli- 
itycznym, czy anarehicznym, wywołanym dro- 
Wana żywności, leoz miały na celu podział 
łoch i stworzenie w Europie nowych smo- 
dzielnych republik. Skonfiskowane przez rząd 
włoski papiery zawierają dokładny obraz prze- 
Tóbek politycznych, zamierzonych przez spi- 
skowców. Naczelny ich komitet znajdował się 
Ww londynie, gdzie przygotował rewolucyę, sle 
Tozkazy swoje posyłał nie prosto do Medyola- 
Nu i innych miejscowości włoskich, lecz do 
Locarno w szwajcarskim kantonie Tessińskim. 
tego miasta nad jeziorem Maggiore przewo- 
żono do Włoch na czółnach rybackich odezwy, 
polecenia, pieniądze i emisaryuszy. Według 
londyńskiego planu, cała Lombardya i Neapo- 
litańskie miały utworzyć dwie samoistne repu- 
bliezki, połączone z resztą Włoch tak, jak się 
ączą ze sobą kantony szwajcarskie. Natomiast 
podkomitet rewolucyjny w Locerno choiał po- 
łączyć kanton Tessiński, Lombsrdyę i Toska- 
nię aż do Genui w jeduę odrębną republikę, 
która byłaby z Szwajcaryą w stałej unii. Ta- 
kie nowe f.deracyjne państwo byłoby dose 
silna i zamożne, ponieważ opierałcby się omo- 
rze. Operetkowy admirał szwajcarski stałby się 
osobistością rzeczywistą i nosiłby mundur lom- 
bardzko-szwajcarski. Ale to drobnostka w po- 
równaniu z innymi widokami, jakie przedsta- 
wiałoby utwcrzenie pokaźnej unii republikań- 
skiej Lombardzko-Szwajosrzkiej : oto, idea re- 
publikańska zaczęłaby się szerzyć po Europie 
znacznie prędzej. Jednakże ma punkcie przy- 
szłego ustroju ziem oderwanych od królestwa 
włoskiego powstały starcia między komitetem 
londyńskim a jego podkomitetem w Locarno i 
te niesnaski były powodem przedwczesnego 
wybuchu rozruchów; miała rewolucya wy- 
buchrąś w lipcu, bo na ten miesiąc dostar- 
czonoby ludowi broni i amunicyi, zarówno 
w Lombardyi, jak w Neszpolitańskiem i na 
Sycylii. 

Kobiety odgrywały w tych przygotowa- 
niach bardzo wybitną rolę, a były to n'etylko 
Wioszki, lecz także rosyjskie nih'listki 1 fo- 
cyalistki niemieckie. One przewoziły wszelką 
rewelucyjną kontrabandę i były kuryerkami 
między Londynem a Locarno. Dla celu rewo 
lacyjnego ofiarowały wszystko, nawet — sie- 
bie, bo pomiędzy robotnikami włoskimi, zatru: 
dnionymi przy kolei św. Gotharda pełniły 
słodkie obowiązki Egeryi. One też stanęły na 
ozelo rozruchów, pierwsze szły na wojsko. 
W Navaochio, w prowincyi pizań:kiej, wyko 
nały atak na piechotę. W Pontedera biły męż- 
czyzn, miechcących brać udziału w rozruckach 
i pierwsze rozpoczęły rabunek sklepów. W Pra- 
to pod Florencyą, gdy komendant piechoty 
zdołał przemową uspokeić tłum, jakaś kobieta 
rzuciła się na żolnierzy i wystrzałem z rewcl- 
weru położyła jeduego trupem. Sąsiedzi jego, 
rozwściekleni tym czynem, podnieśli ją na ba- 
gnetach. W tej samej chwili inne kobiety 

rzyskoczyły do oficerów, otaczających komen- 
dunia, i strzeliły do nich z rewolwerów, Tæ- 
niąc ich śmiertelnie lub zabijając, a wtedy do- 
piero wojsko uderzyło na tlum bagnetami. Po- 
dobne sceny powtarzały sią wszędzie, każdy 
aresztowany spiskowiee — a jest ich blisko 
dwa tysiące — kierowany był przez socya- 
listkę, czy nihilistkę , miejscową , albo impor- 
towaną. Słowem, była to pierwsze rəwolu- 
cya, w której emanoypantki odegrały tytuło- 
wą rolę. 

W Neapolu sprawa rewolucyjaa była 
przygotowana gorzej, niż w Lormbardyi, ale 
cała ludnosó wiedziała, że za chwilę coś się 
zacznie, Było to we środę, wiadomość zaś o 
tem doszła dopiero teraz dlatego, że rząd za- 
trzymał wszystkie telegramy. listy i statkom 
nie pozwolił opuścić portu. W ową tedy śro- 
dą nagle kupcy zaczęli zamykać sklepy, do- 
różkarze i stragamiarze zniknęli — i była 
chwila, w której miasto wyglądało jakby wy- 
ludnione. Wnet potem pojawili się studenci w 
czerwonych garibaldyjskich koszulach, z ozer- 
wonym republikańskim sztandarem. Przyłą- 
czyli się do nich rubctnicey soaioni i cały ten 
tlum, podzieliwszy się na oddziały, wyruszył 
do fabryk i warsztatów, zabierając wszędzie 
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Żołnierzy i oficerów poległo w 
miejscoweściąch na południu i północy dość 
dużo; cyfrę ich jedni obliczają na 200, inni 
na 500. Wszystkim wdowom, sierotom i nie- 
zdolnym do pracy z powodu ran, król kazał 
wypłacać emeryturę z własnej szkatuły. W dzis- 
sięciu prowineyach zawieszono konstytuayę, 
ogłoszono stan oblężenia, sądy i urzędy od- 
dano w ręce wojskowe. Dziesięć prowincyj 
zrewolitowanych — to prawie całe Wlochy. 
Na tem wzburzonem morzu są jednak wy- 
sepki, na których nie było rewolucyjnego wi- 
chru : to Sabaudya z Turynem, Rzym i We- 
naeya. Als i tam pikt w spokój nie wierzy, 
więc jak z całych Włoch, tak i stamtąd eu- 
dzozieamcy uciekli. 

Ten ruch rewolucyjny, którego zamiarem 
było rozczłonkowanie królestwa włoskiego, jest 
ostatecznie bardzo zrozumiały. Nietylko państwo 
straciło szacunek w oczach ludnossi przez ta, 
że było bite przez Menelika, rabowana bszkar- 
uie przez rozbijaczy banków, podkowywane 
przez soryalissów i masonów, urządzających 
niezliczone uroczystości ku uczczeniu wszyst: 
kich zgoła rewolucyouistów, jacy kiedykolwiek 
byli we Włoszech, ale nadto wszystko — i te 
jest najważniejsze — królestwo włoskie jast 
niezgaturalnym zlepkieiu krajów wprawdzie po- 
siadających jeden literacki język, ale zresałą 
bardzo różnych charakterem, tradysyami dzie- 
jowemi i warunkami ekonomicznego życia. Po- 
ładnie i półnoe tago królestwa powinay mieć 
inne cła, inne podatki, urządzenia administra. 
cyjne i kodeksy, bo tu i tam inni ludzie, inne 
warunki życia 1 gospodarstwa, inne wyobraża- 
nia etyczna, Tymozssem Piemoqt, zawojowaw- 
szy cała Włochy, zaprowadził centralizacyę, 
Fiemoniczycy chcieli rządzió całym krajem, 
jak Prusacy rządzą całymi Niemcami, podsyca- 
jąc tem ruch sęparatystyczny, Głwsit rewolu- 
cyjny stworzył wielkie Włochy, zuisęczy wszy 
to, co na półwyspie Apenińskim powstawalo 
przez wieki, siosownie do naturalnrch warun- 
ków istnienia, Ludzie zamożni wynieśli się do 
Rzymu i tam, wpadłszy w ręce bandy massń- 
skiej zbankrutowali. Dawne stolice prawiacyo- 
nalne, dumne ze swej sztuka i swojej świetno- 
ści przebrzmiałej, zubożały i jęły z tęsknotą 
spoglądać w przeszłość. Kto w ostatnich latach 
bywał we Wloszech, tego musiała uderzyć ta 
cierpka niechęć, z jską tamtejsi ludzie odzy- 
wają się o swsjem zjednoczonem królestwie, 
jak poważni Wenecyania żałują, że odpadli od 
Austryi, s jak Toskańczycy z szyderstwem od- 
ZyWaję O „psdre uellu patria“ Wiktorze Ema- 
nuelu. Królestwo włoskie jest utworem sztu 
czuym, który spokojsie trwać, a tembardziej 
rozwijsć się nie może. Swiaądizy o tem jego 
krótka, a doprawdy nieświetna hisiorys. Więc 
jak się dziwić, że powsiają takie dziwue po- 
my ły, jak utworzenie republiki Lierubardzkiej, 
albo Neap litańskiej. Nieswojsko ludziom w 
tych formach, które dali sobia w czasach re- 
wolucyjnego szału i oto szukają form nowych, 
nieznanych jeszcze, bo odrazu do dawnych 
nikt nigdy nie wraca. 
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Korespondencye. 


Kraków, 14 meja. 

Dzis o godz. 12 w południe odbyło się tu 
doroczne publiczne posiedzenie Akademii Umie- 
jętności, odbyło się ono tego roku w nastroju 
bardziej uroczystym niż lat poprzednich, jako 
w dzień jubileuszowy 250-letnisgo istnienia Aka. 
demii. Nad estradą ustawiono popiersie Oesa- 
rza, przed nią popiersie Mickiewicza około któ- 
rego złożono kilzanaśsie tomów i kdkadziasiąt 
broszur, wydanych przez Akademię w roku u- 
biegłym. Na es'radzie zasiadł zastępca protek- 
tora JE. dr. Julau Duazjswski, obok niego 
prezes hr. Stanisław Tarnowski, wiceprezes rad- 
ca dworu prof. dr. Zolli, oraz sekretarz jeneral- 
ny prof. dr. Smolka. Około trybuny zajęli miej- 
sca członkowie czynni oraz członkowie koras- 
pondenci tak miejscowi, jak z Wiednia i Li wo- 
wa przybyli, mianowicie: dr. Biliński i dr Rit- 
tner, dr. Bobrzyński i inni. Na przeciw estra- 
dy zasiadł nader liczny szereg dostojnych go- 
ści i tak: w pierwszym rzędzie ks. biskup kra- 
kowski Puzyna, namiestnik hr. Piniń:ki i wie- 
lu innych dygniterzy. Zresztą całą salą szczel- 
nie wypełniła publiszneśó. 

Posiedzenie zagaił dr. Julian Duna- 
jewski, jako zastępca arcyks. Franciszką Far- 
dynanda, protektora Akademii. W  przemówie- 
niu swojam podniósł mówca, że jak w poprze- 


manna 


dów Cesarza i przypomniał ustgp z adresu hoł- 
| downiczego, który Akademia wysłała w dzień 
jswege założenia do Cesarza. Ustęp ten dotyczy 
wpływu umiejętności na życie społeczne, a o- 
piewa tak: „Jakikolwiek byłby chwilowo 
zamąt budzących sią do życia dushowych ży- 
wiołów, prawdziwa umiejętność wyniesie z nie- 
go słowo harmonii i ładu, bo sama jest dąże- 
niem do harmonii i ładu, i wyjść z niej musi 
w końcu poszanowanie praw Bożych i ludzkich, 
poszanowanie indywidualności narodowych 1 
historycznych“. 

Następnie podniósł dr. Zoll, że przez ten 
cały 25-letni okres swego istnienia grono pra- 
ceowników akademii pos.ępowało zawsze na 
drodze wskazanej im przeż pierwszych jej 

| działaczy, a określonej słowami śp. Szujskiego, 
zawartemai w pierwszem sprawozdaniu akade- 
| mii: nW chwili obesna; — pisał on — tak 
|oiążkiemi walkami zajętej, praca Akademii, 
(wspierana gorąco przez kraj, winna być uwa: 
| żaną jsko gromadzenie kapitału siły na ze- 
| wnąćrz, przechowywanie skarbów przeszłości 
| na przyszlość*. Czy i jak dslece Akademia 
;sprostała temu zadaniu, o tem sąd należy do 
i społeczeństwa. Publikacye jej stoją otworem 
| każdemu, kto się chce w nich rozglądać i prze- 
| konać o wattości zawartych tam prac, a od 
kilku lat podaje ona także w krótkich stre- 
szczeniach, pisanych w obcych językach, ba- 
i dania swoje naukowe do wiadomości bardzo 
licznych instytucyj naukowych zagranicznych, 
aby jo poddać także ich ocenie. 

Rozwój swój ma Akademia do zawdzię- 
czenia nietylko poparciu wybitnych osobis'ości 
ale i poparciu calego naszego społeczeństwa 
tak pod względem moralnym jak materyalnym. 
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Ze wszystkich dzielnie dawnej Polski przysy- | k 


lają ziomkowie nasi badania swoje, pragnąc je 
umieścić w publikacyach Akademii, bo upa- 
trują w niej punkt środkowy ruchu naukowego 
| naszego narodu. m 
Ofiarność w przysparzaniu środków mate- 
ryalnych wzmaga się także coraz więcej. Przo- 
i dujo w tym kierunku Rsprezentącya krajowa, 
| która w tegoroczny budżeż wstawita ua cele 
| Akademii poważną sumą 30500 złr. Uchwa- 
liwszy poprzednio trzechietni zasiłek po 1500 
ałr. rocznie na badania historyczne w archi- 
wum watykajńskiem, podniosła ona ostatnią, 
na rok bieżący przypadającą ratę do wysoko- 
ści 2000 złr. i przyznała zarazem Akademii na 
powyższy cel nową na następne trzechlecie 
subwencyę w rocznych ratach po 2000 złr. 
Ważne r snutschua puszusiwania w tom archi- 
wun, mieszczącem w sobie nieogenione dla hi- 
story naszej skarby, spowodoważy Aksdemię 
do powzięcia uchwały względem założenia 
w Rzymie stacyi naukowej. Na ten cel zobo- 
wiązsł się p. Konstanty Wołodkowicz przed 
kilku dniami do płacenia dożywotnio rocznej 
kwoty 800 zł». ı sporządził nadto na przypa- 
dek śmierci zapis w kwacie 10.100 złr. W cią- 
gu ubiegłego roku przybyły na cele Akademii 
jeszcze cztery nowe zapisy, mianowicie zapis 
Sp. Edwarda Czabana 50.050 rubli, zapis śp. 
Konstantego Górskiego 12.900 rubli, zapis śp. 
Adama Prus Wasniowskiego 3.000 złr. i zapis 
śp. dra Mikołaja Kańskiego 4000 złr. Zapisy 
te, z których ostatni został już zcealizowany, 
świadczą najlepiej o wzmagającem się w na- 
szem społeczeństwie poszuom rzetelnego wspie- 
rania wzniosłych o3lów naszej instytucyi. 

Po tem przemówieniu zabrał głos jeneralny 
sekretarz Akademii prof. dr. Stanisław Smol- 
ka i poświęciwszy wspomnienie żałobne dwom 
w roku ubiegłym zmacłym członkom Akademi: 
S. p. drowi Lluoyanowi Malinowskiema i 8. p. 
Arnethowi, prezesowi wiedeńskiej Akademu, 
ogłosił nazwisko nowego czionka-korespondenta 
wydziału historycznoflozoficznego, którym zo- 
stał p. Stosłąaw Łagusa, współredaktor Ateneum, 
autor szeregu prao historycznych z dziejów po- 
czątkowych Polski. Z przedłożonego przez prof. 
dra Siuolkę drukowanego „Sprawozdania z czyn 
ności Akademii“ cd maja 1897 do msja 1898 
zaznaczyć należy nastąpująca szczegóły: Wy- 

i dział filologiczny wydał dwu tomy Rozpraw, 
a także dzieło p. Maryana Zdziechowskiego 
ip. t. „Byron i jego wiek t. II (Czechy, Polska, 
| Rosya) W dalszym ciągu wydawnictwa „Bi- 
bhogsafii polskiej“ K. Estreichera wyszedł tom 
XV; w dalszym ciągu wydawanych przez dra 
Wł. Wisłockiego „Aotu rectoraiia Almae Uni- 
versitatis Studu Cracoviensis“, wyszedł zeszyt 
4 tomu I W  „Bibiiotece pisarzy poiskich* 
wydano w roku ubiegłym: 1) J. Stroki, M. Pu- 


robotników ; gdzie natrafił na opór, tam mor- | daich latach tak i w roku ubiegłym przyspo- | dlowskiego i J. A. Kmity Powieści wierszowa- 


dował i niszczył. Olbrzymia fabryka maszyn 
parowych De Lues przedstawia gr: W wie- 
lu miejscach wzniecono pożar. godzinę po- 


rzyła Aksdomia wiele cengyoh nabytków dla 
nauki Sze'ególne ożywienie panowało w wy- 
dziale matematyczno-przyrodniczym oraz w Wy- 


na 1564—1610 (wydawea p. Samuel Adalberg); 
2) Marcina Błażowskiego „Se:nik przypowieści 
uciesznych 1608“ (wyd. dr. Wilhelm Bruchnal- 


| 
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tem ogromny tłum, opanowawszy miasto dol: | dziale fizyograficznym, w którym utworzono | ski); 3) Olbrychta Strumieńskiego „O sprawie, 
ne, nad zatoką, ruszył do górnego, gdzie znaj- | sekoyę roluiczą, celem badania fizyograficznych | sypaniu, wymierzaniu 1 ryblieniu stawów 1573“ 


duje się dworzec kolei do Rzymu. Szło rswo- 
lucyonistom o zdobycie dworca, *18 na niem 
już było wojsko, przywieziona z pobliskiej Ca- 


właściwości kraju w odniesieriu do totrzsb rol- 
niotwa. Także na polu etnografii uczyniono je- 
den ważny krok, mianowicie: wydano pierwszy 


serty. Tu więc nastąpiła pierwsza potyezka. | tom pomnikowego dzieła p. Fedorowskiego pt. 


Po dwóch saiwach tłum ovfnął się z placyku 
przed dworcem i we wszystkich sąsiednich, 
bardzo wąskich, a stromo spadających w dół 
uliczkach począł budować barykady. Jedyna 
doś6 szeroka ulica Corso Ger:bsldi, która wę: 
żowemi zagięciami zbiega z górnego miasta 
ku dolnemu, była niezajęte przez rewolucyo- 
nistów, ponieważ na jej początku przy dwot- 
cu wojskowość zaraz postawiła cztery działa. 
Posuwając sią tą ulicą w dół, wojsko na 
każdem zagięciu stawiało armaty, a samo sta- 
kowało barykady w bocznych uliczkach. Z o- 
kien kobiety lały na żołnierzy ukrop, sypały 
gorące węgie, rzucały kamienie. Leez w mia- 
rę jak się zwiększeła liczba zabitych i ran- 
nych, zmniejszał się animusz rewolacyoni- 
stów i © czwartej po południu już zaległa 
cisza. 


„Lud białoruski", które tem się różni od do- 
tychozasowyc prace na tem polu, że nie roz- 
prasza się w drobiszgowych poszukiwaniach, 
lecz daja wyczerpującą i nader obrazową mo- 
nografię jednej części naszego ludu. Wspomniał 
potem mówca o postępach na polu badań archi- 
walnych, które obecnie zarządziła Akademia, 
wysyłając misyę historyczną do Rzymu i Me- 
dycelanu, zaznaczył dodatni fakt nawiązania 
naukowych stosuzków z Akademiami w Wie- 
dniu i w Pradze, a mową swoją zakońazył ser- 
decznem życzeniem „Szczęść Boże“ w dalszej 
pracy, jako w 25letnią rocznicę pierwszego 
publicznego posiedzenia Akademii. 

Za te życzliwe słowa podziękował wice- 
prezes Akademii dr. Zoll. Mówiąc o 25 letnim 
jubileuszu istnienia Akademi, zauważył, że ro- 


(wydał Feliks Kucharzewski). Z publikacyj wy- 
działu historyczno = filozoficznego ukazały się 
i dwa tomy Rozpraw. Rozpoczęta w roku zø- 
he publikacya dziełą T. Korzona „Dola i 
jniedola Jana Sobieskiego“ ukaże się w maju 
r. b, a wynosić będzie 3 tomy. Rozpoczęto 
również publikacyę „Libri visitationum Johan- 
nis Łaski, archiepiscopi Gnesnensis“, pomnika 
pierwszorzędnej doniosłości dla hıstoryi stosun- 
ków ekonomicznych w Folsca w wieku XVI. 
Wydawnictwo to, przed końcem roku 1898 od- 
danem zostanie do użytku publicznego. Komi- 
sya historyczna, oprócz oddzielnego tomu XVI 
w dziela „Sariptores rerum polonicarum*, wy- 
dała w roku ubiegłym cały szereg wanych 
pubiikacyj. 

Poszukiwania w Archiwach rzymskich, 
prowadzone w roku z. przez pp. prof. Abraha- 
ma, Winiarza i Kadena, przekonały, że do da- 
wniejszych, średniowiecznych dziejów polskich 
| znaleść można w Rzymie jeszcze wiele ważnego 
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dotychczasowych badań prof. Abraham złoży 


oznica ta schodzi się z 50-letnią rocznicą rzą- * materyału dotychczas nieznanego. O wyniku 
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niebawem dokładne sprawozdanie, które będzie 
ogłoszone w Archiwum komisyi, plon zaś, uzy- 
skany skutkiem tych poszukiwań, dostarczy ma- 
teryału do nowej publikacyi: „Monumen'a Va- 
ticana*. 

Komisya prawnicza ukończyła druk tomu 
XII „Staropolskiego prawa pomników“, wydział 
matematyczno przyrodniczy wydał 33 toma „Roz- 
praw* a komisya fizyograficzna wydała 32 tom 
„Sprawozdań. Aby ułatwić publiczności naby- 
wanie tych materyałów komisyi, Akademia wy- 
daje ja takża w zeszytach, zawierających : 1) 
matsryałv do blimatografii, 2) materyały ze- 
brane przez sekcyę zo00iogiczną, botaniczną i ge- 
ologiczną, 8) materyały do rolniczej fizyografii 
kraju. Z osobnych wydawnietw drukuje komi- 
sya antropologiczna: „Melodye litewskie* X. 
Juszkiewicza. 

Z kolei nastąpił odczyt prezesa Akademii 
hr. Stanisława Tarnowskiego p.t. „Ogólna cha- 
raktetystyka Adama Mickiewicza”, w którym 
ujął twórczość Mickiewicza w głównych zary- 
sach i wskazał okresy, jakie przebywał duch 
poety. Oskresów tych było trzy: okres oesobi- 
atych uszuć, czyli okres Gustawa, następnie o- 
kros Konrada, w którym dał Mickiewicz wy- 
raz temu wszystkiemu, co wstrząsa piersią na- 
rodu, wreszcie okres mesyanizmu, który spo- 
wodował poetę do porzucenia lutni, gdyż 
wszystkie piękności, jakie z siebie wysnuł, wy- 
dały mu się marne — on pragnął apostolstwa 
i dążył do czynu.; 

Odezyt ten, którego tylko wytyczne pun- 
kty tu podaliśmy, był w całem tego słowa zna- 
czeniu świetny, a dotykał najsubtelniejszych 
pytań stojących w związku z twórczością Mic- 
iewicza. 

Na zak:ńozenie sekretarz jeneralny prof. 
dr. Smolka ogłosił przyznanie nagród: 1) Na- 
grodą zfundacyi Barczewskiego w kwocie 1.125 
złr. ze najlepsze dzieło malarakie otrzymał p. 
Jacek Malczewski za obraz swój „Błędne 
kolo“. Komiiet zwrócił uwagę na obrazy: „Po- 
kłon* Bergmana, „Tryptyk* Tetmajera, „Po- 
tyczkę* Antoniego Piotrowskiego, „Rozmowę“ 
Mehofera, „Fiordy norwegakie* Nałęcza, oraz 
„Portret trzeeh sióstr“ ś. p  Machniewicza. 
2) Nagrodę z fundacyi Barczewskiego w kwo- 
cie 1.125 złr. za dzieło literackie otrzymał p. 
Karol Potkański za prace kistoryczne p. t. 
„Kraków przed Piastami* i „Lachowie 1 Le- 
chici*. 3) Z konkursu im. Lindego nagrodę w 
kwocie 675 rubli otrzymał p. Stefan Ramułt 
za pracę p. t. „Nowe mataryały do słownika 
pomorskiego czyli kaszubskiego”. Na tem zem- 
knięto posiedzanie. 


List do Redakcyi. 


(W sprawie działu gradowego Towarzystwa wzaje- 
nych ubezpieczeń w Krakowie.) 


Na zamieszczony w Pizegłądzie z dnia 11 
b. m. przez p. Autoniego Walewskiego list do 
Redakcyi, w sprawie zmian regulaminu dla 
ubezpiaczeń grałowych w krak. Towarzystwie 
wzaj. ubezpieczeń — otrzymujemy z kompe- 
tentnega źródła kilka uway, które podać za 
słuszne uważamy. 

Uwagi p. Walewskiego dadzą się streścić 
w następujących trzech punktach: 

1. Taryfy gradowe Towarzystwa wzaje- 
mnych ubezpieczeń ustanowione są na podsta- 
wie czysto finansowej, rażąco krzywdzą- 
cej jednych członków na korzyść drugich, bo 
niepodobna dopatrzeć się cienia wzajemności, 
jeżeli jeden członek płaci po 8) ct, a drugi 
4 złr. 40 ot. od sta od zbóz kłosowych. Takie 
postępowanie może być dobrem dla instytucyi 
bankierskiej, als jest co najmniej nie- 
odpowiedniem i niewłasciwem dla 
instytuecyi opartej na wzajemności. 

2. Należałoby stworzyć równą możliwie 
najtańszą taryfę dla wszystkich, a więcej 
jak pewnem (!) jest, ża nie byłoby 
wówoczasgospodarza, któryby się 
w naszem Towarzystwie nie ubez- 
pieczał, a wówozas fundusze gradowa wzro- 
słyby kto wie czy nie do takiej wysokości, 
jakimi dzisiaj dział ogniowy rozporządza. 

3. Należałoby połączyć dział ognio: 
wy z gradowym w ten sposób, aby 
niedobory gradowe dział ogniowy 
pokrywał. 

Ani zarzutom p. Walewskiego słuszności 
ani jego propczycyom możliwości przeprowa- 
dzenis przyznać nie podobna P. Walewski 
widzi sprzeczność z zasadami wzajemności, a 
nawet rażącą krzywdę w tem, że jedni człon 
kowie płacę więcej, drudzy mniej. Oczywiscie 
krzywda dzieje się tym, którzy więcej płacą, 
a uzasadnienie tej wyższej opłaty wyższemi 
pobranemi w ciągu szeregu lat wynagrodze- 
niami i stwierdzonem wskutek tego wyższem 
niebszpieczeństwem odpiera p. Walewski jako 
niezgodie z zasadą wzajemności, bo wycho- 
dzące ze stanowiska czysto fisansowego, ban- 
kierskiego. Jakże więc pojmować należy wza- 
jemność? : Czy polegaćby ona miała na tem, 
by jedni wciąż do wspólnej kasy - wpłacaii 
fundusze tytułam premii, nio lub mało co ty- 
tułem wynagrodzeń z niej odbierając, drudzy 
zaś stale znaczna fundusze z tej kasy tytułem 
częstych i wysokich wynsgrodzeń odbierali, 
stosunkowo nie wiele w zamian tytułem premii 
wpłacając? Sądzę, że takie właśnie stosowanie 
zasady wzajemności byłoby rażącą krzy wdą, 
krzywdą dla rolników zamieszkałych w okoli- 
cach rzadko gradem nawiedzanych. Dyrekeya 
mojem zdaniem słusznie motywuje różnice ta- 
ryfy różnicą niebezpieczeństwa, czyli pobra- 
nyeh wynagrodzeń, bo wychodzi z tej słusznej 
zasady, że kto większe korzyści odnosi przez 
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nek Towarzystwa, czyli wspólny rachunek 
wszystkich członków, — ten w większej od 
innych mierze do utrzymania równowagi tego 
rachunku przyczyniać się winien. ć 

To tek ta zasada, zasada zastosowania 
ponoszonych w formie opłacanej premii cięża- 
rów do odnoszonych z !'nstytucyi ubezpieczeń 
korzyści, nie jest bynajmniej wynikiem jakie- 
goś bankiersko - finansowego traktowania spra 
wy, lecz zasadą we wszystkich wzajemnych 
Towarzystwach przyjętą. Gdyby p. Walewski 
zechciał zapoznać się z taryfami gradowemi 
wzaiemnych Towarzystw niemieckich, szwaj- 
carskich, czeskich, morawskich i innvoh, to 
przekonałby się, że we wszyś kich tych insty- 
tucyach wzajemnych obok bardzo niskich ta- 
ryf ustanowionych dla okręgów rzadko grudem 
nawiedzanwych, istnieją taryfy znacznie wyższe 
dla okręgów niebezpiecznych, a bardzo wygó- 
rowane dla setek miejscowości wyjątkowo tra- 
ktowanych ze względu na wyjątkowo wysokie 
niebezpieczeństwo tamże skonstatowane. Tej 
samej zasady trzyma się nawe: rządowa insty- 
tucya bawarska, pomimo znacznych ulg i sub- 
wencyj, z których korzysta, pomimo nie- 
uwzględniania szkód drobnych i pomimo tego, 
że w latach niepomyślnych wypłaca się tam 
nieraz zaledwie 80°% oszacowanej szkody. 
Idzie ona nawet dalej, bo znaczną część rolni- 
ków w okolicach niebszpiacznych zupełnie od 
ubezpieczenia gradowego wyklucza. 

Pomimo tak znacznych różnie taryfo: 
wych, jak te, które p. Walewski przytacza, 
nie ci członkowie odnoszą większe korzyści, 
którzy niskie taryfy opłacają, lecz właśnie oi, 
którzy opłacają wysokie, bo gdyby zastoso- 
wano taryfy do niebezpieczeństwa ścisłym 
rachunkiem skonstatowanago, to nie po 4 złr. 
40 ot., ale często po 10 lub 15 złr od sta wy- 
padłoby płació, a tylko dzięki zyskom, które 
pomimo niskich taryf dają okolice dobre, mo- 
żna taryf tak wygórowanych uniknąć. Zresztą 
ta sama zasada różniczkowania taryf, która 
u nas jeszcze tak gwałtowne wywołuje prote- 
sty w dziedzinie ubezpieczeń gradowych, ni- 
kogo już nie razi w innych dziedzinach ubez- 
pieczeń i nawet u nas już nikt sią nie dziwi, 
że dom z takiego samego materyału zbudowa- 
ny invą opłaca premię, jeżeli stoi w pierwszo- 
rzędnem mieście, inną, jeżeli stoi na wsi, iuną, 
gdy stoi w zaniedbanej mieścinie. Nikogo tak- 
że nie dziwi, że pokrywacz dachów, chcąc się 
ubezpieczyć we wzajemuem Towarzystwie u- 
bezpieczeń od wypadków, na wyższą musi się 
zgodzić taryfę jak vp drukarz, A przecież 
uzasadnienie tych różuie taryfowych jast gzu- 
pełnie analogiczne, jak w dziedzinie ubezpie- 
czeń gradowych. ! 

Go do rady p. Walewskiego, aby ujedno- 
stajnić premie, a wtedy wszyscy rolnicy gre- 
mialnie się ubezpiecza, to nisststy Towarzy- 
stwo krakowskie nie będzie mogło z niej ko- 
rzystać, bo stoi ona w rażącej sprzeczności z 
doświadczeniem praxtycznem. Już dziś rolni- 
oy okolio rzadko gradem nawiedzanych nieli- 
cznie się ubszpieczają pomimo niskich taryf, 
Gdyby te taryfy, celam proponowanego zró- 
wnania, znaczaie podwyżezomo, to albo prze- 
szliby gremialnie do bankiersko-finansowych 
instytucyj, a'bo przestaliby sią w ogóle ubaz- 
pieczać. i 

Pokrywanie niedoborów gradowych z dzia- 
ł: ogniowego także jest niemożliwa, bo tomu 
sprzeciwiają się i statuty i względy słusznośai. 
Scatuty, bo zawierają zasadaicza postanowie: 
nie, że każdy dział tworzy osobny stosunek 
wzajemności i że funduszów tego dzissu na 
cele innych działów używać nie wolno; wzglę- 
dy słąszności — bo na jakiejża podstawie po- 
ciągnącby można wlaśsiciali kamienie miej- 
skich do koutrybuowania na rzesz ubszpieczeń 
gradowych? 
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W imię prawdy i spraw: dliwości proszę 
o umieszazenie w łamach szanownego pisma 
następującego artykułu. W N-rze 94 Diła z d. 
1l b. m. pojawił się artykuł p. t. „Skarga do 
Excelency, ©. k. Namiestnika“ z podpisami 
Teliszewski, ks. J. Oleśnicki, ks. Skalisz. 

Artykuł teu zarzuca że: „przy wyborach 
w Komarówoe zmusza obscay w lokalu wy- 
borczym właściciel Kowmarówki p. Józef Wol- 
guer wyborców grożbami, aby oddawali głosy 
na naczelnika gminy Marcina Sucheckiego 
a nawet przy szanownym delegacio kazał 
gminnsmu pisarzowi głosy oddawane na Mi- 
chała Malnyka zapisywać na wójta M Suche- 
ckiego*, a po długich bezpodstawnych zupełnie 
wywodach kończy: „Tak w razie tym sfałszo- 
wano protokół wyborczy. tak. że Michałowi 


Melnykowi odebrano 4 głosów a dopisano je 
wójtowi, co wszyscy stwierdzić mogą przy- 
sięgą”. 


Artykuł ten jest bezprzykładną a pelną 
jadu napaścią na mnie, oświadczam bowiem, 
że przy akcie wyborczym, byłem bierny m 
świadkiem i żadnych gróźb nie używałem. Je- 
dynie przed wejsciem do lokalu wyborczego 
pozdrowiony przez zgromadzonych włościan, 
powiedziałem, aby wybierali w zgodzie, be ra- 
zem na jednej ziemi pracują, jedną biedę kle- 
pią i obok siebie w ziemi spoczywać będą — 
a już najniesumienniejszem Oszczerstwem fest 
twierdzenie, że kazałem gminnemu pisarzowi, 
głosy oddawane na Michała Melnyka, zapisy- 
wać na wójia M. Suchsckiego. Pomijając oko- 
liazność, że nie mogłem „kazać* pisarzowi 
gminnemu, gdyż nie jestem jego przełożonym 
oświadczam. że p. starosta buczacki, któremu 
chyba żaden Rusin nie zarzuci, że dla sprawy 
ruskiaj nieprzychylnie jest usposobiony, sam 
wybory w Komarówce przeprowadzał, a więc 
wzmianka o sfwłszowaniu protokołu wyborczego 


pobieranie wynagrodzeń, obciążających rachu- : jest wręcz potwarzą. Artykuł więc Dita, podpi- 


Tak przedstawiają się według zeznań na- 


Stanisławów, 16 meja z 


W Komarówce 15 maja 1898. 
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Zaprowadzone w bieżącym roku ułatwie- 
nia w przyjmowaniu asekuracyi gradowych 
przez Krakowskie Tewarzystwo wzajemnych 
ubezpieczeń, jakkolwiek znaczne i ważne, me 
są przecież jeszcze dostateczne i nie odpowia- 
dają w zupełności interesom stron. Zmiany te 
są przedewszystkiem dla włościan niezbyt do- 
godne i krępujące i w żaden sposób nie mogą 
wpłynąć na poprawę materyalnych stosunków 
posiadaczy drobnych gospodarstw. Dyrekcya 
wymaga bowiem na zasadzie obecnie w zasto- 
sowanie wchodzących zmian, co do warunków 
przyjmowania ubezpieczeń gradowych, aby su- 
ma wartości ubezpieszonych przez włościan w 
jednej miejscowości, wynosiła 6o najmniej 1000 
zł. podczas gdy jedna polioa co najmniej na 
50 reńsk. opiewać winna. Zatem  włościanin, 
któryby chciał ziemiopłody swoje ubezpieczyć, 
musiałby stać się niejako agentem Towarzy- 
stwa tj. szukać ehętnych lub niechętnych na- 
mawiać do ubezpieczania, dopóki wartość o- 
gólns ubezpieczonych nie doszła 1000 zł. 

Drugą nową myślą zawartą w tej ustawie 
jest, ażeby włościanie w grupach po kilku zie- 
miepłody swoja nbezpieczali tj, żeby przystę- 
powali razem do ubezpieczenia obok leżących 
parcel na jednę policę — rozkładając propor- 
cyonalne do wielkości gruntu między siebie 
koszta asekuracyi — i dzieląc się odpowiednie 
przyznanem im w razie gradu wynagrodzeniem. 

W sprawie tych dwóch zmian zabiera głos 
Gazeta narodowa i pisza co następuje : 

Pocóż chłop miałby sobie robić tyle;zachodów, 
narażać na sprzeczki z sąsiadami, wyniknąć mogące 
przy rozdziale kosztów asekuracyi lub wynagrodze- 
nia, skoro inne Towarzystwa ułatwiają mu to, przy- 
syłając przez propinatorów i różnego rodzaju fakto- 
rów na miejsce druki a ci załatwiają za niego wazel- 
kie formalności. Ograniczenie takie w przyjmowaniu 


ubezpieczeń mniejszych wartości, równa się tedy zu- | 


pełnie wyłączeniu włościan od możności ubezpiecza- 
nia od gradu zieraiopłodów w krakowskiem Towa- 
rzystwie ubszpieczeń. Trudności te sprawiają, że 
wyrobiło się u chłopów przekonanie, iż asekuracya 
gradowa jest tylko dla panów a nie dla chłopów. 
Naszego zaś Towarzystwa o ten kierunek posądząć 
nie można. Towarzystwo ma charakter narodowy i 
z pewnością wieloletnią działalnością swoją dobrze 
zasłużyło się krajowi. Utrudniając jednakowoż wło- 
ścianinowi przystąpienie do ubezpieczenia gradowego 
w Towarzystwie krakowskiem, oddajemy go w ręce 
przeważnie nieuczciwych agentów obcych Towa- 
rzystw i narażamy ma straty i zawody, Dział gra- 
dowy rozwija się, jak wiadomo, w bardzo daleko 
trudniejszych warunkach niż dział ogniowy. W ka- 
żderta tewarzystwie ubezpieczeń dział ten uważanym 
jest poniekąd jako zło konieczne, zwykle działy te 
mają znacznie mniejszą liczbą członków, gdyż ubez- 
pieczać się od gradu mają ci tylko powód, którzy 
zamieszkują części kraja w pasach gradowych poło- 
żone, gdy zaś ubezpieczać sią od ognia leży w in- 
teresie każdego. Gdy zaś dział gradowy dla zna- 
cznej części rolników jest niezwykle ważnym, należy 
szczególną otoczyć go opieką, na jego obacne wa- 
runki rozwoju zwracać uwagę, poprawiać je, aby 
dział ten mógł się tak, jak powinien; zarówno po- 
myślnie z innymi działami towarzystwa rozwijać, 
W tym 
liczbę przystępujących do ubezpieczenia gradowego 
i nie zważając na razie na stosunkowo większe ko- 
szta administracyjne wypadałoby rozwinąć energi- 
czną i skuteczną agitącyę, rozsyłając z wiosną agen- 


tów fachowych, którzyby od wsi do wsi, od dworu | 
do dworu, od plebanii do plebanii jeździli po kraju, na- | 
mawiając do asekuracyi gradowej, na miejscu przyj- į 


mując zgłoszenia, wypełniając formularze i ułatwia- 
jąc konieczne formalności. W kilka lat z pewnością 
widoczną będzie korzyść z prowadzenia w ten spo- 
sób interesu. Przy takich objazdach agent Towarzy- 
stwa przyjechawszy do wsi, zdoła z pewnością uzy- 
ska większą wartość ubezpieczeń, niź tego obecnie 
żąda zakreślone minimum. Przy przyjmowaniu dro- 
bnych ubezpieczeń gradowych dyrekcya nie powin- 
na stawiać Żadnych ograniczeń. Agenci Towarzy- 
atwa w swoich objazdach po kraja mogliby mieć 
także na uwadzs asekuracye w dziale życiowym i 
ogniowym. Objazdy kraju przez naszych agentów 
byłyby najlepszym środkiem przeszkodzenia akcyi 
agentów obcych Towarzystw, dałyby ons nadto spo- 
sobność jedną więcej do zetkniącia się z ludam lu- 
dzi prawych, pracujących w kierunku narodowym. 
W obecnych zaś czasach, gdy żywioły skrajne, dą- 
żące do przewrotu, lecz nie do polepszenia naszego 
ustroju społecznego, ciągle po wsiach się kręcą, agi- 
tują, <wołują wiece i na nich pojęcia ludu  paczą, 
należy korzystać z każdej sposobności zetknięcia się 
z ludem, aby przeciwważyć tym złym wpływom, 
budzić i utrwalać w nim poczucie marodowe i oby- 
watelskie, jako też potrzebą łącznej i zgodnej pracy 
dla dobra własnego kraju. Zadanie to nie da się 
odrazu uskutecznić, wymaga poświęcenia się dla 
sprawy, ciągłej czujności, korzystać więc należy z ka- 
żdej choć najmniejszej ścieżki, aby dojść do tego 


upragnionego RA s 


* 

Nowojorski korespondent N. Reformy opo- 
wiada, jak w Nowym Jorku publiczność karmi 
się depeszami o wojnie i jak wskutek tago 
podnieca się u niej zapał wojowniczy. A dalej 
tak pisze: 

Wielu obywateli Stanów było w zasadzie woj- 


nie przeciwnych, skoro jednak kości juź raz rzu-! przemo 


cono, wszystkie klasy społeczeństwa gotowe są do 
najdalej idących poświęceń, byłe honor „gwiaździ- 
stego sztandaru“ nie doznał najmniejszego szwanku 
Oczywiście bogaczom przychodzi o wiełe łatwiej da- 
wać namacalne dowody swego patryotyzmu, niż bie- 
dakom, Taki np. miliarder Jan Jakób Astor ofiaro- 
wał się wystawić i utrzymywać własnym kosztem 
przez cały przeciąg wojny pułk artyleryi polowej, 
wraz z kosztami zakupna dział, amunicyi, koni, no 
i naturalnie żołdu dla oficerów i Żołnierzy. Opinia 
publiczna spodziewa się, że za tym przykładem pój- 
dą także inni miliarderzy i milionerzy, których na 
setki liczy się w Stanach Zjednoczonych. (o się 
tyczy formowania eddzisłów ochotniczych, to idzie 
ono bardzo kulawo, Przedewazystkiem zgłaszają się 
do nich ludzie, którzy w życiu niewiele mają do 
stracenia. Jestto materyał bardzo niepodatny dla 
karności wojskowej, która obecnie ważniejszą jest 
niż kiedykolwiek, gdyż czas, zostający do wyrobie- 


stopnia posuwa się pogardą dla tysh form, objaśni 
najlepiej fakt następujący, Odpis ultimatum, wy- 
słanego do Madrytu na ręce generała W ood- 
forda, przesłano równocześnie posłowi hiszpań- 
skiemu Polo de Barnaba. Ten o niezwy- 


| W trakcie tych uroczystości i manewrów 
i kosynierskich, ktoś, ale nie wiadomo kto, roz- 


be świadka pierwsze kroki, jakie stawia (Co się edwłecze to nie uciecze). + 
'eywilizacya na dalekim Wsshodzie. Zə ona się | Przed tut. ławą przysięgłych zasiać] s 
| tam rzeczywiście przyjmuje, na to może być przez dwa dni 80-letni starzec Wiśniewsjy,, 
dowodem in minus jeden z jej ujemnych a cal- : którego do sali sądowej wniesiono na fotójy," 
kiem nowożytnych objawów. Oto podczas za- |za szpitala inkwizycyjnego. Obok niego zas” - 
kładania wspomnianej linii telegraficznej wy- daly na ławie oskarżonych żona jego Frand ye, 
buchi między chińskimi robotnikami strejk. szka Wiśniewska i Tekla Imo voto Woron! 04 
Z wielkim trudem udało sią kierownikowi bu- i kowa 2do voto Jacygowa. Wisniewski oskarkori Er 
dowy stłumić zmowę. Trud był tem większy, jest o dwie zbrodnie, z których jedną porii 4 


R 
E 


tu państwowego. Tymczasem o gedzinie 11-stej;ny chłop rzekł do żyda: „daj weksel, to ci |strejku, wciągnęli doń pod grozą obicia, tych | sób tajemniczy handlarka kurami M. Halbredljy 3 
wręczył mu służący zbrudzoną palcami, zapie- „dziś zapłacę, bo 15 będziesz się prosił, abym | Czińozyków, którzy zwykle wykonywali funk: ii dopiero po miesiącu znalazł przypadkowo pie), a 
czętowaną kopertę. „Kto to przyniósł?“ spytał go wziął”. Trzeci miał powiedzieć: „dziś płacę | oye tłómaczy. Dopiero za pośrednictwem jakie- jaki Tomasz Ostrowski w piwnicy klasztofję 1 
Senor Polo, słusznie zdziwiony tym brakiem | za wódkę , w niedzielą, 15 b. m. tej grzeczno- ;goś dawniej już tam zamieszkałego misyonarza | dominikańskiego, zupełnie zo psute szczątójyj * 
taktu, — „Murzyn mi to dal“, rzekł kamerdy- |śi się nie spodziewaj*. Niebywały popłoch ży- |ndało się spokój zaprowadzić. | zwłok ludzkich, które tylko po płaszczu chust "i 
ner, Zdumiony wyszedł, poszedł do drzwi wcho- | dów ogarnął, zacząwszy od starych a skoń- ` i trzewiku, poznano jako należące do Masq 
dowych i zastał tam czarnego sługę, którego | czywszy na młodzieży. Byli kilka razy u sta- Haslbrecht. Mimo poszukiwań nie zdołano woi Móc 
spodnie zdradzały pewien brak całości i przy- |rosty Sozańskiego, prosząc o wojsko; starosta Z e b d = cza wyśledzić, kto był sprawcą zbrodni. Pój Apr 
zwoitości, a kapelusz nosił na sobie znamiona jim odpowiedział: „ja stanę za wojsko“. Byli iz y Są owej, dobnie bez rezultatu pozostało śledztwo, któ ię” 
niepierwszej młodości. „To się nazywa demo- ju nadporucznika żandarmeryi, telegrafowali do ę : wdrożono w sześólat potem, w celu wykrycia innóllg"" 
kratyczną prostotą“, zauważył Senor Polo i za-; prezydyum namiestniotwa, które im odpowie- Lwów, 17 maja. | zEŁódri popełnionej w Baczaceń w roku 180% 
leci? swojemu służącemu „dać oko“ na gościa, | dzieć miało: „przyszlijcie trzy tysiące na ko- (Proces Dawida Lówenherza). Mianowicie w nocy z dnia 12 na 13 maja tef 4 
podczas gdy sam pieczętował pismo do wydzia: | szta transportu wojska“. Bogatsze rodziny ży- Dalsze zeznania oskarżonego dotyczyły |roku wymordowano tam w czasie snu całą ról! 
łu państwa. „Daj to temu dystyngowanemu po: | dowskie już we czwartek wyjechały do Rze- |najpierw owego fikcyjnego funduszu rezerwo: j dzinę szynkarza Tannenhausa, składającą silli 
ałańcowi, który mi przyniósł notę“, rzekł, wska- | szowa, Krakowa, Tarnowa, Dębicy, ubożsi | wego, który figurując w księgach, miał łudzić |z 6 osób. Jak wykazało śledztwo, zbrodni tej ** 
zując na ultimatum. W swojej odpowiedzi żądał |w piątek do pobliższych miasteczek, słowem | publiczność, że firma ma wielkie zyski i stąd | dokonano w celu rabunku. Długi szereg lut % 
Senor Pelo wydania paszportów, które mu teź | trzecia część synów Izraela opuściła miasteczko | wiele na rezerwę odpisać może. Oskarżony bro- leari wrażenie wypadków i dopiero dziś udaóļ®" 
natychmiast przesłano. Ochronę poddanych hisz- | nasze. Już dziś powracających witała czereda |ni się w tej sprawia tem, że nie reklamował | się karzącej ręce sprawiedliwości dosięgnąć zło? pa 
pańskich zdał on na posłów francuskiego i|żydowska, trzymająca papierowe chorągiewki, {swojej rezerwy, a treść księgi bilansów była |czyńeów. Stało się to zaś w ten sposób: a 
austryacko - węgierskiego. „Gdyby dzisiaj żył ge-| kocią muzyką. Znany tutejszy milioner izraeli- į znaną tylko personelowi firmy i firmantom. Pomiędzy Jacygową a Wiśniewskimi za| % 
neral Grant, Stany Zjednoczone nie zaczyna- |ta Kanarek Rachmil, właściciel kilku ma: | Publicznie firma bilansu nigdy nie ogłaszała, | panowała niezgoda, a Jacygowa w częstych 
łyby takiej niesprawiedliwej wojny“, wyraził jjątków, nietylko szezodrym datkiem, tak jak | bo interesenci tego nie żądali. Następnie oms- | kłótniach wypowiadała Wiśniewskiemu, że jest : 
się poseł na odjszdnem do kilku swoich przy: | hrabia Tarnowski, ` przyczynił się do uroczy- | wią szeroko oskarżony sprawy interesu komi- | mordercą Halbrechtowej i rodziny Tanuenhaud™i 
jaciół. stega obchodu zniesienia pańszczyzny, ale z ca- | sowo-zbożowego, który — jak już wiadomo — |sów. Wiśniewski, -chcąc się pozbyć niewygojiw 
+ s . d łą swą liczną rodziną był na błoniach, dotkliwie odbił się na ficmie. Straty powstały jdnego świadka, zaniósł do sądu zmyślone do 
Ksiądz Stojałowski wyjaśnia w Głosie | Oto jak cała sprawa w rzeczywistości wy- |stąd, iż komitenci pobierali zaliezki, a zboża | niesienie na Jacygową, że zamierza z mężemi|* 


Narodu, dla czego tak niefortunnie skończyła 
Í się akcya wszczęta przed paru laty w sprawie 
I dostawy obuwia dlaarmii i opowiada, że chcąc 
zasięgnąć wiadomości u źródła, udał się do in- 

tendantury 10 korpuzu w Przsmyślu. Oto co 

mu tam opowiedziano : 

Pełnom:enicy, których szewcy pewnago okrę: 
gu wybierali do traktowania z odnośaemi intendan- 
turami dopuścili się na szkodę swoich kolegów ta- 
kiego szalbierstwa:  Obowiązani do przedkładania 
intendanturze spisu szewców swojego okręgu, spisy 
te fałszowali, Dziać się to miało tak wa Lwowie, 

f jak w Przemyślu i gdzieindziej. Owóż intendanturze 

tej podano najpierw 3 tysiące szewców, potem 7 
tysięcy, a w końcu aź 24 tysiące szewców. Oczy- 
wiście wobec wzrastającej liczby szewców malała 
ilość przypadającej na każdego roboty, aż spadła 
do półtorej pary trzewików lub trey ćwierci buta! 
Ułamkowe te cyfry wytłómaczono mi w ten Sposób, 
że intendantura rozdziela nia robotę, ale przypada- 
jącą za robotę płacę. Wypada więc na szewca po 
6 złr; w cenniku te 6 zł. przadstawiają wartość 
półtorej pary, więc sią mówi: każdy szewc ma 


i 


zrobić półtorej pary — i pozostawia pełnomocniko: ; 


wi, aby sobie głowę suszył, jak tą robotę rozdzielić, 


Gdy tedy spisy szewców wykazały w pr.eciągu pa- 


ru lat wzrost liczby szewców z 8, tysięcy na 24, 
|= spisy te były stwierdzone pieczątkami gminy lub 
į nawet starostwa, wówczas intendantura zwróciła się 


= zam m 


| Z dalekiego Wschodu. 


Wsohodnie wybrzeżą Chin, o których po- 
siadanie kuszą się cztery państ va europejskie 
i jedno azyatyckie, poczynają powoli odsłania 
swoje właściwości oczom ciekawych Europoj- 
czyków. Jeden z osiadłych tam niedawno 
Niemców, który przybył do Kiao-Czau razam 
z załogą okrętów niemieckich, opisuje w liście 
do ojczyzny w zajmujący sposób te mało Euro- 
pejczykom znane krainy i ich mieszkanców. 

Jedną z okoliczności, która zdaniem au 
tora listu najbardziej utrudnia podróżowanie 
po Chinach są nazwy miejscowości. Ta sama 
wieś, ta sama rzeka lub góra mają po kilka i 
kilkanaście nazw. Osada Ta-tsing-tau, która 
była z początku miejscem zamieszkania przy- 
byszów niemieckich, nazywa się równocześnie 
Ta-tsing-fu. Z początku napróżno starali się 
Niemoy zbadać źródło tej różnicy. Dopiero od 
misyonarzy dowiedziano się o powodach tej 
dwoistości. Słowo „Ta-tsing-tau* znaczy dosło- 
wnie wyspa dynastyi, gdyż „Ta-tsing* nazywa 
się panująca dynastya, a „tau“ znaczy wyspa. 
Równocześnie jednak ma słowo „tau“ znacze- 
nie „upada“, a zatem „Ta-tsing tau“ moż: ta- 
kże znaczyć: „Dynastya upada”. Zabobonny 


celu należy się starać o jak największą ; 


do żandarmeryi i zażądała stwierdzenia autentyczno- | cesarz chiński uważając to za zły omen, prze- 
ści tych spisów. Okazało się więc, że w spisach | mienil nazwę na „Ta-tsing- fu“, co ma ozna- 
tych pomieszczono umarłych, dzieci, lub osoby wcale i czaó: „Dynastya ma szczęście”. Jakoś jednak 
nie istniejące! Pełaomocnicy tedy szewscy dopuścili | pomimo zmiany nazwy, miejscowość widocznie 
się szalbierstwa widocznie w tym calu, aby roboty | niema szczęście, gdyż była pierwszym szma- 
za umarłych i nie istniejących sami brali, lub z za-; tem ziemi chińskiej, który się dostał w ręce 
ufanymi, albo żydowskimi wyzyskiwaczami nią się! Niemców, 

dzielili. Intendantura, stwierdziwazy szalbierstwo, | Bardzo zajmującemi są stosunki ludności 
postąpiła równieź nie calkiem odpowiednio, bo cho- | miejscowej z europejskimi przybyszami. Od 
ciaź mi mówiono, ża kilku pełnomocników podano | czasu.jjak Niemcy zajęli Ta-tsing-tau, liczba lu- 
do sądów, to przecie nie zawiadomiono o tem ani 
szewców dokładnie, ani nie postarano się, aby ta | podobnie jak Nomadzi, tam idą, gdzie znajdują 
| sprawa wyszła dość wcześnie na jaw i aby można lepsza dla siebie warunki. Zə zaś Niemcy do 
| było jeszcze szalbierstwo usunąć, a robotę niewin-| wykonywania swej pracy cywilizacyjnej po- 
| nym szewcom zabezpieczyć, Zamiast to uczynić, in- j trzebują dużo rąk i dobrze płacą za siły robo- 
(tendantura wojskowa większą część robót oddała | cze, więc zbiega się do nich mnóstwo Chin- 
już komu innemu — prawdepodobnie jakim Żydow- | czyków ze wszystkich stron. Charakterystycz- 
skim spekulantom — a tylko niektóre okręgi, które | nem w stosunkach tej napływowej ludności do 
wezwano do wyboru innych pełnomocników dostać į Niemzów jest to, że Chińczycy co chwila uda- 


SORDO 


jeszcze mogą robotę, 


Obawa antysemickich rozruchów na prowincji, 


| 


1 
1 


maja: Na zapytanie wasze, ilə jest prawdy 
w pogłoskach, że w powiecie naszym chłop- 
stwo miało zamiar z okazyi jubileuszu zniesie- 
nia pańszczyzny dopuścić się wybryków anti- 
żydowskich, donoszą wam Go nastepuje: 
Adwokat tutejszy dr. Surowiecki przed 
kilku tygodniami rozesłał zaproszenia na ze- 
branie, w sprawie 50-letniej rocznicy zniesienią 
|pańszczyzny, którą włościanie życzą sobie so- 
i lennie obchodzić. Zaznaczam przy tej sposo- 
bności, że właśnie nasza okolica nie bardzo 
nadawała się do takiej uroczystości, albowiem 
w powiecie tarnobrzeskim pańszczyzna nie 
j byla ueiążliwa; w majątkach Tarnowskich, 
peaasi e obohodzono sią z poddanymi 
po ojcowsku, wielkie obszary jak Grybów, 
| Gorzyce, Mobycze, Nisko, Chmielów, Mokszynów 
były królewskie, później zwane kameralnemi, 
w których włościanie mieli obowiązek utrzy- 
mywania w całości sieci i żywienia psów my- 
śliwskich, które to służebności później zamie- 
niono na pańszczyznę wynoszącą miesięcznie 
2 do 3 dni. Otóż na wezwanie dra Surowie- 


Z Tarnobrzega nam piszą pod datą 16 go | 


iją się do gubernatora niemieckiego z żądaniem, 

uby rozstrzygał ich sprawy prywatne. Przy tej 
| sposobności znoszą strony spór prowadzące 
całe masy najdziwaczniejszych dokumentów, 
które po większej części dowodzą czegoś wręcz 
przeciwnego temu, co twierdzą ich właściciele. 
To też wyroki gubernatora są najczęściej salo- 
mońskiej natury, ale ludność przenosi je mimoto 
nad wyroki sądów chińskich. 

Najwięcej trudności przysparza Niemcom 
zaprowadzanie urządzeń policyjnych a szcze- 
gólnie policyjno-sanitarnych. Mieszkańcy Tsing- 
tau nie uznają dobrodziejstw czystości, i tru- 
dno im wytłómaczyć, że czystość jest pierw- 
szym warunkiem dobrego gospodarstwa. Mimoto 
jednak przy wytężeniu sił udało się już do- 
tychczas Niemcom przeprowadzić niektóre zą- 
rządzenia policyjno-sanitarnea, konieczne wobec 
wielkiego nagromadzenia ludności na jədnem 
miejscu i zbliżającej się pory daszozowaj. Pora 
ta bowiem przynosi ze sobą najczęściej zarazy. 

Najważniejszą kwestyą była z początku 
sprawa studzien, które u Chińczyków są prze- 
ważnie w stanie okropnym. Są one zazwyczaj 
bardzo płytkie i znajdują się po dnach licznych 
szczelin, którymi kraj jest poprzecinany. Ponie- 
waż zaś rozpadliny te ciągną się wśród pól, 
które Chińczyk obficie gnoi, przeto rozmaite 
substancye gnijące dostają się łatwo do wody 


| 
| 


filiom nie dostarczali. Oskarżony ma jednak :;swym zamach na życie jakiegoś pocztmistrzep'z 
jeszcze i dzisiaj nadzieją, że te zaliczki mu się | Jacygów uwięziono i osadzono ich w aresztach! 
powrócą, bo o uczeiwości ludzi, którzy misli į w Buczaczu. W kilka dni po uwięzieniu rzu*|uj 


mu zboże dostarczać, ma bardzo dobrą opinię. 

Co do kupna Żniatyna, to podaje, ża do 
interesu tego przystąpił właśsiwie bez pienię- 
dzy; było to w ten sposób możliwe, iż 
tyn należał do jego zięcia, Parnasa; warunki 
kupna były następujące: Zniatyn przechodzi na 


własność Lówenherzn, który zobowiązuje sią; 


zapłacić 81000 złr. długów hipotecznych, 
125.000 złr. długów osobistych, a nadto 50 000 
złe, zaintabulowane na Zniatynia przez Parna- 
sa à conto posagu swej żony, córki Lówenher- 
oa; więa razem 256.000 złr., na co Lówenherz 
nie dał ani centa, a tylko ułożył się z wierzy- 
cielami Parnasa Go do terminów ratalnej spłaty 
długów. Rozpoczął więs pobierać rozmaite po- 
życzki w bankach, otrzymał w darze od swego 
ojea 28.000 złr, pożyczką od krewnych 15.000 
złr. itd, itd. 

Okazuje się z dalszych zeznań Lówenher- 
za, że komitentom dawał zaliezki zupałnie „na 
honor*, bez pokwitowania. Lówenherz twierdzi, 
że Rosyanom możaa zaufać na słowo i że 
rzadko się zdarza, by zaufanie zostało wyzy- 
skane. W śledztwie podał Lówenherz, że orga- 
uizacyę interesu komisowo-zbożowego stworzył 
sam. Obecnie wyjasula to w ten sposób, iż nie 
przypuszczając nigdy, aby go oskarżano o dzia- 
łanie na szkodę (łoldsterna, miał zawsze na 
myśli firmę, a więc i swago spólnika, jakkol- 
wiek wyrażał się w liczbie pojedynczej. 

Z kolei przyszło də omawiania spraw 
młynów sokalskiego i nowogrobelskiego. Za- 
wiązując firmę, Lówenkerz wiedział o tem, że 
Głoldstern jest w spółce z Rauchara, właścicie- 
lem młyna sokalskiego, ale wiadomośni te były 
bardzo szczupłe. W r. 1884 Groldstern sprzedał 


dności niemal się potroiła. Chińczycy bowiem |swą część młyna Rauchowi i dostał od niego j papierów kancelaryjny 


kamienicę przy ul. Wałowej, wartości około 
900 0 złe, z długiea jadnak ok ło 30000 złr., 
zaintabulował na młynie swa pretensye w su- 
mie 176.000 złr. i miał jeszcze do żądania od 
Raucha 100.000 zły. Już wówczas interesa mły- 
na były bardzo liche i właściwie należało ma- 
jatok zlikwidować. Do r. 1890 Goldstern trzy- 
mał całą sprawę z młynem w tajemnicy przed 
Lówenherzom. W r. 1890 wmięszał sią Lowen- 


Znia- | 


UE: ; i » 
;oiła się Jacygowa w zamiarze samobójczym 
|z okna pierwszego piętra na dziedziniec „wię“ 


k 
c 


|zienia, a gly ją krwią zbroczoną i ciężko po-Ęt. 


kaleczoną przesłuchał sędzia śledczy, oświad* 
czyła, że chce przed śmiercią zeznać całą pra” 
wdę, aby ulżyć swemu sumieniu, I opowie”! 
działa, ża pierwszy jej mąż Woroniuk, czując 
| wyrzuty sumienia, wyznał leżąc na łożu mior 
| 

l 


rodzinie Tannenhauzów i że Franciszka Wi- 
Śniewska niejednokrotuie skarżyła się przed 
nią, że boi się mieszkać ze swym mężem, al- 
bowiem on zamordował Halbrechtową. Po nitoe 
tych zeznań doszło się do kłębka i odkryto 


oskarżonemu. 


jtelnem przed księdzem, że wspólnie z Macie” 
Pomimo zaprzeczeń Wiśniewskiego i za- 


kiem czego Wiśniewskiego skązano na śmieró 


uwolniono. 


Kronika. 


Lwów 17 maja. 


Stan zdrowia J. Em. kardynała Sembratowi- 
cza pogorazył się znowu trochę w paru ostatnich 
dniach, pogłoski jednak, jakoby lada chwila nale- 
Żało się spodziewać katastrofy, nie są uzagadnione. 
Dostojny pacyent jest bardzo osłabiony i leży w du- 
žym fotelu, gdyż leżanie w łóżku sprawia mu ból, 
kilka zaś razy na dzień wstaje i przechadza Bię po 
pokoju. Od soboty nie podpisuja kardynał żadnych 
ch, jednak o główniejszych 
i sprawach każe sobie zdawać relacyę. 

Mianowania I przeniaslen'a. F. M. P. Fie- 
dler, komendant 3 dywizyi piechoty w Linzu, za- 
mianowany został komendantem 11 korpusu armii 
we Lwowie. — Radzea wyższego sądu krajowego 
Leopold Łukaszewski w Krakowie mianowany radz- 
cą dworu i przeniesiony jako prezydent sądu po- 
wiatowego do Rzeszowa, adjankt sądawy Hieronim 
Jagoszewski w Starym Sączu przeniesioay do Kra- 


mnóstwo szczegółów, przemawiających przeciw 


pewnień, Że nie ząbił nigdy „ani muszki ani | 
robaczka" wykazała rozprawa jego winę, skut- | 


przez powieszenie, a Wiśniewską i Jacygową | 


| ratuj mnie, przyjacielu !* 


herz w tę sprawę, gdyż spostrzegł, że wskutek | kowa ; adjunktami mianowani auskultant dr. Kazi- 
| intorosów Goldsterna z Rauchsm byt firmy z2. | mierz Bielawski dla Nowego Sącza i Zygmunt Ru- 
stał zagrożony. Po sprzedaniu swej połowy jtowasi dla Tuchowa, dr. Bron. Markiewicz dla 
| młyna Groldstara do r. 189) pożyczył jaszaza | Bochni, dr. Karol Jakubowski dla Starego Sącza 
Rauchowi 130000 złr. Lowenherz uważał z ji Franciszek Wajda dla Mielca. 
tego powodu Goldsterna, a nie Raucha za wła- , Centralny komitet przedwyborczy na pod- 
ściwego właściciela młyna, a pro forma stać się | stawie zgodnej propozycyi komitetów powiatowych 
to mogło lada dzień. W r. 1890 Rauch w obec | zatwierdził kandydaturę p. Maryana barona Bla- 
Lówanherza od Goldsterna zażądał znowu 40.00) | żowakiego, prezasa Buczackiej Rady powiatowej na 
złr. zasiłku. Lówenherz postaaowił wtedy zbadać | posła do Rady państwa z okręgu wyborczego Bı- 
stan młyna w Sokalu. Pojechał więs do Saka- | czacz-Czortków. 
Ja, przekonał się, że przyczyną niepowodzeń Zjazu koleżeński byłych uczniów gimnazyum 
młyna jest brak gotówki, i uradził z Głold-|sanoekiego, którzy w roku 1888 zdawali pi:rwszy 
sternem udzielić żądanej zaliczki, co rzeczywi- | ogzamin dojrzałości, odbędzie się w dniach 9 i 19 
ścia już w pierwszej połowie 1891 r. polepszyło | lipca b. r. w Sanoku, O informacye dotyczące pro- 
interesa młyna. lipou r. 1891 Rauoh umarł. | gramu należy zwracać się do jednego z podpisanych . 
Zawiadomiony o tem telegraficznie Groldstern | Adam Nowakowski, dr. Cyryl Ładyżyński, dr: 
począł bić głową o drzwi (), załamywał rące i | Aleks. Stangenhaus. 
wołał do Liówenherza: „jestem zrujnowany — Strejk kaflarzy. Po krawcach i blacharzach, 
przyszła kolej na katlarzy. Strejk uchwalono w pią- 
Wobec togo rozum i sumienie dyktowały į tek, wczoraj rozpoczęło strejkować 110 robotników 
Lówenherzowi nieść pomoc, a nie rozwiązywać | kafarskich. . 
dajmy na to spółki, Przedstawił Goldsternowi, Reałność Fredrów, położona przy placu Aka- 
ża manipulacya jego samodzielna przyprawia | demickim, składająca się z pałacu i ogrodu a po- 
go o ruinę, Gdyby Lówenherz nie podjął się | eiadająca mnóstwo wspomnień po nieśmiertelnej pa- 
pomocy, Goldstern zostałby żebrakiem (!)|mięci komedyopiaarzu, który tam napisał kilkanaście 
! Goldstern więc, Lówatherz i edwokat dr. Foi- | swoich utworów — ma być rozparcelowaną i sprze- 
les ułożyli między sobą warunki, na których | daną Przez : środek realności przechodzić bądzie 
mieli wstąpić w spółkę ze spadkobiercami | ulica, łącząca plac Akademicki bazpośrednio z ulicą 


ekiego przybyło kilkunastu włościan, kilku ; zaskórnej, czyniąc ją niemożliwą do picia. Od- 


książy i urzędników i hrabia Tarnowski, któ- uzbrojone w 
przyrządy do wiercenia studzien, zdołały już 
temu złemu częsciowo zapobiedz, wywierciwszy 
kilka głąbokich studzien, które zaopatrują oko- 
liceą w wodą źródlaną. Równie ważną była 


rego wybrano przewodniczącym komitetu. Na 
tem zebraniu uchwalono program uroczystości 
następujący: Po solennem nabożeństwie dzięk- 
czynnem zebranie ludowe na błoniach Dzikow- 


działy imżynierskie niemieckie, 


| 
| 


Raucha Spadkobiercy nie chcieli na to zrazu 
przystaó, tłómacząc, że przecież nie warto 
prowadzić interesu, który przez tak długi czas 
przynosi tylko kolosalne straty. Ale udobru- 


l chali się, gdy Goldstarn uwolnił ieh od wszel- 


skich, na którem miano wygłosić stosowne | sprawa mieszkań dla Huropejczyków. Domki j kiej odpowiedzialności za ewentualne dalsze 


4 


wienia. Na zakończenie zaś włościanie 
przedstawić mieli obraz bitwy Racławickiej, 
W razie niepogody zebranie miało się odbyć 
w nowej murowanej ujeżdżalni hrabiego, a 
bitwa Racławicka miala odpaść. Włościanin 
Wiącek z Machowa, naczelnik straży ognio: 
wej ochotniczej spisał się wybornie. Wezwał 
wszystkie straży ogniowe ochotnicze z całego 


i czerwone krakowskie czapki, uzbroił w dre- 
wniane kosy, wsadził na konia kilkunastu 
włościan, ubranych na podobieństwo polskich 
ułanów, innych przebrał za Moskali w szymle 
i biale czapki, kozaków zaś w baranie czapki 
na koniach. r 

Wszystko to w największym porządku 
przemaszerowało przez miasto do kościoła, byli 
na nabożeństwie, po skończeniu którego poszli 
w szeregach na błonia. Blisko 6 tysięcy ludzi 
poszło za tymi improwizowanymi żołnierzami, 


nia z surowych rekrutów jakich takich Żołnierzy, | aby przypatrzeć się obchodowi i wysłuchać 
jest bardzo krótki, a ogół zaczyna sią niecierpliwić, | przemówień. Pierwszą mowę miał dr. Suro- 
że zapowiadana wyprawa na Kubą nie przychodzi | wieeki, ponieważ prezes komitetu hr. Tarnow- 


do skutku. 
Doskonałą jest także przytoezona przez 


tego korespondenta anegdota o tym braku | 


Żądajcie wszędzie 


ski wyjechał w interesach do Krakowa, drugą 
prezes rady powiatowej Horodyński, a trzacią 
Wiącek z Machowa, który, przebrany za Ko- 


Wspierajcie przemysł krajowy ! 


TUTEK BRIEMOJOWSKIEGOI 


Qdznaczonych dwoma medalami zasługi. 


Należy 


strands wie przed naladownictwsm, 


powiatu, ubrał włościan w białe płóśnianki | 


| ohińskie zgrabne i bardzo ozdobne ma oko, 
|okazały się bowiem wewnątrz bardzo nieodpo- 
| wiedniemi. Nie ma w nich bowiem ani świa- 
tła ani powietrza w tej ilości, której potrzeba, 
‘aby mieszkanie można nazwać hygienicznem. 
| Musiano więc powiększać otwory okien i drzwi, 
jopatrywać je szczelnie szybami a wewnątrz u- 
„stawiać pieca i kominy. AE 
Umożliwiwszy tak pobyt, poczęli Niemcy 
i zaraz zaprowadzać instytucys cywilizacyjne. — 
Dwóch urzędników pocztowych, wysłanych do 
jKiao Czau, zajęło się urządzeniem komunika- 
cyi pocztowej, telegraficznej 1, telefonicznej. 
Tsingtau połączono drutami z miastem Tsimo, 
| odległem o 48 kilometrów i z portem Kiao-Czau 
i ustanowiono między tymi miejsoowosolami 
stałe połączenie pocztowe. Główny urząd po- 
cztowy urządzony zupełnie po europejsku, u- 
mieszezono w gmachu gubernatury. Opłaty od 
listów wynoszą po 20 femków. a frankowanie 
odbywa się za pomocą spocyslnych znaczków 
pocztowych. Dzięki tym zarządzeniom od kil- 
kunastu tygodni, otrzymują adresaci listy zu- 
pełnie regularnie. W ostatnich czasach zbudo- 
wano linię telefoniczną między Tsingtau a 
Tsimo. 


straty i zaofiarował im liczne, korzystne ukła- 
dy. Przy podpisywaniu układów Głoldstern był 
obsony (odmiennie od brzmienia aktu o- 
skarżenia). 


Kochanowskiego. Na jedaej z tych parcel wybuduje 
wdowa po śp. Andrzsja Fredrze kamienicę kilku- 
piętrową i urządzi w niej muzeum fredrowskie. 
50-letni jublieusz kagłaństwa O. Juliana Ś!ó- 
gatza, zakonu św. Franciszka, odbył się dnia 8 ma: 
ja z niezwykłą okazałością w klasztorze OO. Bər- 
nardynów w Leżajsku, Tłumy ludu wiernego przy: 
byłego z całej okolicy zapełniły po brzegi wapania: 
łą świątynię „na piasku ped Leżajskiem*, wzniesio - 
ną z takim przepychem przez Łukąsza Opalińskiego, 


Do układów tysh zachęcił Lowenherza |na ówczas leżajskiego starostę w latach 1618—1628, 


zysk, jaki młyn przyniósł, po otrzymaniu za- 
silku w kwocie 40.000 zł; zysk ten wynosił 
12.000 zł. Ale było to tylko jedenraz Gdy bo- 
wiem firma „G. i L“ weszła w r. 1891 pono- 
wnie w spółkę z młynem, przedsiębiorstwo 
| przynosiło już znowu wciąż tylko straty, a z 
| upadkiem firmy „G.i L.“ zgłosiło konkurs. 

| Lówenherz twierdzi, że Goldstern włożył 
| do r. 1896 pół miliona zł, których ściągnąć 
k było można ; gdyby wówczas był młya zli- 
|kwidował, okazałaby sią taka sama, a woalə 
nie mniejsza strata Głoldaterna, aniżeli po li- 
kwidącyi młyna w cztery lata późaiej. Pomoc 
(firmy „G. i L“ dla młyna miała ten skute%, 
że jego aktywa podniosły się o 140.00) zł, 
„ezyli że Głoldstern zbankentował o 140.007 zł 


| 


] 
> 
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Rozprawa trwa dalej. 


Zebrało się też wiele duchowieństwa i obywateli z 
kraju i okolicy, by uczeić tak powszechnie ceniona- 
go jubilata i otrzymać od niego błogosławieństwo, 
Była to dla niego i dla zebranych gości bardzo 
rozezulająca chwila, gdy przew. O. prowincyał Łu- 
kasz Dankiewicz, po rzewnej przemowie, wręczył 
mu kielich ozdobny od Braci zakonnej, a cd rodzi. 
ny, własny jego portret, Po uroczystej Mszy 
ów., którą odśpiewał jubilat, 80-lstni starzao də- 
nośnym i miłym, melodyjnym głossm przy akompa- 
niamencie słynnych organów  leżajskich — zainto- 
nowano hymn dziękczynny „Te Daum laudamua* i 
odprawiono przepisane modły, poczem Ojciec prowin- 
cyał miał piękną przemowę od ołtarza do jubilata i 
zebranego ludu, Rozrzewuiony jubilat zakończył w 
kościele wspaniałą tę uroczystość i rzadko odpra- 


mniej — a swoją drogą fi ma straciła 300.000 zł. | wiane ceremonie serdeczną przemową do wszystkich 


zebranych, błogosłnwiąs im i wzywając, by wśród 
obecnych zgubnych wpływów i prądów trzymali się 
nie tej falszywej, ale prawdziwej Chrystusowej fili- 
zofii. Mowy tej wyałuchał kilkutysięczny lud, miej- 


| Nowo otwarty skiep S. W. NIEMOJOWSKAIEGO, Lwów, 
źródlemm zakupu papierów, 


pl. Maryacki Ś, jest najtańszem 


przyborów kancelaryjnych, oraz wszelkiego rodzaju cygarniczek; 


fajek itp. artykułów wchowdzących w zakres palenia. 
Daczegółowe cenniki wysyła się franco. 


p 
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jen Wiśniewskim dopuścił się morderstwa na) 
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PRZEGLĄD z dnia 18 Maja 1898, 


KE i okoliczna inteligencya wśród łez i z prawdzi- Į cudowna okolica, jakie przepiękne widoki! Gdyby porządzenia wszystkich trzech ordynaryatów, že ju- 
jadł Wem rczrzewnieniem. [osz smutny cel, wycieczka ta byłaby w całem zna- bileusz Ojca św. obchodził w dniu 1 stycznia b. r. 
ss Po nabożeństwie zasiadło w obszernym kla- I czeniu tego wyrazu wspaniałą. Ow chłopak, który a co do jubileuszu Najjaśniejszego Pana zastosuje 
yte tornym refektarzu przeszło 80 osób do wspólnego, | się przyznał do morderstwa, zaprowadził nas na ‘się do listu pasterskiego, który dopiero ma być 


4 "Spaniale przystrojonego stołu, W szeregu toastów 


ani = cześć Jubilata pierwszorzędne zajęło miejsce od- 
mif tanie pisma od Ojca św., od Najprzew. ks. bi- 


miejsce, gdzie zbrodnię popełnił, odległe o jakie ` 


1500 kroków od domu nieszczęśliwej ofiary. Oto 


wydany. 
Budgwg muzeum przemysłowego oddano fir- 


jak fakt cały przedstawia się według dotychczago- | mie budowniczej Lewiński i Spółka, budującej no- 
wych poszukiwań: Zamordowany był gospodarzem wy teatr. Przystąpi ona do robót już w najbliższych 
majętnym, porządnym, spokojnego cichego usposo- | dniach. 


pił (upa Soleckiego, gratulacyjnego telegramu z błogo- 
„palę wieństwom od JE. Najprzew. ks. Arcybiskupa 


rawskiego i całego szeregu innych pism gratula- 


Nawy-York 17 maja. Lekka eskadra pod 
wodzą Schleya, która przez kilka dni krążyła 
po Atlantyku, szukając foty hiszpańskiej, po- 
wróciła do Charleston. Otrzymała ona rozkaz 

| popłynięcia do Keywestu. 

Kolonia 17 maja. Köln. Zeitung donosi, że 
rząd niemiecki na reklamacyę konsula amery- 
kańskiego zekazał jednej z firm w Kilonii wy: 

Słąć zamówione przez Hiszpanię torpedy. 


INADESŁLANE.. 


Bpecyalista choróh wenerycznych, skórnych 
narządu moczowego i płolowage 


Dr. Albin Padalewski 


b.lekarx na kinikach wuniw, w Wiedniu, Berlinie i Paryżu 


Operator 
Ord. przy ul. Akademickiej 1. 3 od 10—12 i od 3—5. 


. Madryt 17 maja. Zdaje się, że przesilenia 
gabinetowe potrwa dłużej niż przypuszczano. 
Madrzt 17 maja. Połączenie telegraficzne 
Tow: , .|z Manilą znów jest przerwane. Tak samo jak 
Stan zasiewów. Z okolicy Podwołoczysk pi- ' poprzednio i teraz przerwano kabel na żądanie 


‘zo bienia, żona skończona ladacznica, brzydka, podsta- | Grad, pierwszy w tym roku, spadł przed kil- 

* |Winych: z Krakowa, Tarnowa i telegramów licznych | rzała; ona to namówiła ostatniego swego „lubasa”, tku dniami w Tarasówce w powiecie zbarazkim i po- 

spij, szczerych przyjaciół Jubilata z różnych stron|] chłopca 20-letniego, by sprzątnął jej męża, a „ona Czynił znaczne szkody w oziminach, które były u-j 

edi "iu, jubilat bowiem pracował jako kaznodzieja if woły sprzeda i wykapi go z sądu“. Głupi hucuł bezpieczone w Towarzystwie „Phónix*, 

niej Komity spowizduik w ciągu tych 50  lat|usłuchał jej, we dwóch z swym 15-letnim bratem 

tonli jego kapłaństwa we Lwowie, w Gwożdźeu, w ł zaczaili się w krzakach, a gdy nieszczęśliwy prze- szą nam: Ciągłe dotąd zimno z ostremi wiatrami Hiszpanii. Kabel ten jest własnością prywatne- 
3 jl 2eszowie i po raz drugi w Leżajsku, stąd też po- i 


ot 


ieg | 
gięj Srnego ludu przywiązanego jeszcze 


tej 
zB” 
alol awaki, p. Kazimierz Szpecht, sę y si 
jatok, wynoszący przeszło 50000 rubli na rzecz j & żądał tylko, aby współwinni go brenili i wyku- 


toT vip ? : f M Ź 
u lasy pomocy dla osób pracujących na polu nauko- pili gdy w biedzie będzie, aleinni go puwstrzymali, 


Bzechnie jest znany i szczególnie ceniony, 

Należy tu wreszcie wyrazić cześć i wdzięcz- 
Ai w pierwszym rzędzie przed innymi zakonnymi 
poj SPółbraćmi przew. Ojcu prowincyałowi L Dankie- 
rdi ìczowi, ojcu kustoszowi Sabinowi Figugowi, gwar- 


|Wanowi miejscowamu i Ojcu Cz. Bogdalskiemu, 


gi Mkretarzowi prowineji, którzy całą tę, na długie lata 


limjętną uroczystość umieli tak wspaniale i pięknie 
Mądzić, a która rozrzewniła i zagrzała tysiące 
do Kościoła 


g' 


apłanów, 
Hojny zapis. Zmarły niedawno adwokat war- 
zapisał cały swój 


za'| 5m imienia Józefa Mianowskiego. 


pah 


jes 
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zoent a następnie Rada miasta Lwowa postanowiła 
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chodził tamtędy z synem swoim 12-letnim, pędząc nie dało wprawdzie wybujać oziminom, które z wy: | go towarzystwa angielskiego. Na reklamacyę 
woły na jarmark, wyskoczyli ijeden a nich ugodził jątkiem tu i ówdzie widocznych pliszów nieżle wy- į rządu hiszpańskiego przerwało to towarzystwo 
go Żelaznym drągiem ; ofiara padła z krzykiem na ' glądają, jednak wstrzymało wzrost zasiewów jarych. ano kabel podwodny z pobliżu Hongkongu, 
ziemię, a syn uciekł. Dopędza go morderca i grozi, Owies, jęczmień itd. wschodzą bardzo powoli i nędz- | admirałowi amerykańskiemu Deveyowi udało 
zabiciem gdyby go wydał, chłopak przyrzeka Świę į nio. Na drzewach liście rozwijają się bardzo leniwo, | się jednak naprawió kabel i przywrócić komu- 
cie i ucieka do domu, a rorderca wraca i dobija a nawet czereśnie dotąd nie zakwitły. Sadzenie kar- | nikacyę, Obecnie atoli, gdy na tym kablu chciał 
wspólnie z bratem ofiarę swą, a potem wloką go (< tofli jeszcze nie ukończone ; koniczyna wygląda obie- | wysyłać depesze do rządu w Waszyngtonie, to- 
w krzaki. Po nieludzkim tym czynie najspokojniej cująco; o stanie łąk wyrokować jeszcze nie można. | warzystwo angielskie ponownie kabel przer- 
idą na jarmark ; tam morderca spotyka żonę zabi- | Zmarli W Krakowie Marya z Leksińskich | wało. 
cego i oznajmia jej, że już jest wdową. Gdy po Łysakowska, wdowa po oficerza wojsk polskich z | mó 
kilku dniach ludzie coraz głośniej utrzymywali, że roku 1881, lat 83. — W Warszawie Maryan Ale- Wiedeń 17 maja. Izba panów odbyła wczo- 
zaginiony gospodarz z winy Żony i „lubasa* musiał ksander Wizbek, właściciel księgarni i znanej firmy į rej krótkie posiedzenie, na którem przyjęła do 
życie postradać, chciał morderca całą winę wziąć wydawniczej, lat 45, — W Wiedniu na klinice pro- | wiadomości rozporządzenie cesarskie z grudnia 
na siebie i dobrowolnie w ręce władzy się oddać, ' fesora Schróttera nadporucznik rachunkowy brodz- | z. r. wyznaczające z funduszów państwowych 
| kiego pułku strzelców, Jakób Popper, lat 39. — | wsparela dla ludności 6ierpiącej nędzę. Zara- 
| We Lwowis Katarzyna Harasimowiczowa, matka ! zem na wniosek p. Dumby uchwaliła Izba pa- 
mówiąc: „ne bud duinyj, ot Iwana tamtoho roka artysty-malarza Piotra Harasimowicza i arysty-rzeź- ; nów rezolueyę, wzywającą rząd o wyjednanie 


dech robót następująca liczba robotników : 
zu” Maja zwykłych robotników 651, nadzwyczajnych 17, 


zabyły, a nykoho ne złowyły (rzeczywiście sprawcy ` 
ostatniego morderstwa tu popełnionego dotąd nie wy- 
kryto) treba tylko trupa zakopaty*. W nocy więc i 
zawieźli złoczyńcy na sankach trupa o 2 mile da-j 
lam przyjścia w pomoc ubogiej ludności, szukają- | laj w miejsce niedostępne i tam ukryli. Choieliśmy 

| zarobku — zatrudniać większą liczbę robotników | a Jli Re ri aa RA 7 Pa 

ty robotach publicznych miejskich, zgłosiła się do | 97 O58ry, Wiąc sędzia Kazał ich okuiwyca do supa | 
| Dnia 12 | przyprowaozić ; obserwowałem ich, lecz nie dostrze- | 
t glem najmniejszego wrażenia, bydlęca apatya i nic 


lu robotników zatrudnia gmina? Odpowiedź 
to pytanie przysyła nam Magistrat w następują- 
m sprawozdaniu: Od czasu, kiedy najpierw prezy- 


ymi których 5-ciu opuściło robotę w ciągu dnia. Cii więcej. Potem wzięto trupa na nosze, žandarmi pa- | 


ię: 


20" fS. 3 ct. w. a. za dzień. Dnia 13 bm. zgłosiło się | 
id- | przyjęto zwykłych robotników 666, nadzwyczaj. | 
ras | 


ie 


jąQ Yeh 202, W ogólności jednak ci robotnicy nadzwy- ; 


f łaszami 


f drogę torowali przez krzaki i zaczęliśmy się 


piąć do góry, następnie złożono zwłoki na eaniach, 
zą trupem zbrodniarze skuci, żandarmi za nimi, a 
my konne na przodzie: tak smutny ten pochód 
maszejował przez góry i doliny. Z wszystkich chat | 
zbierali się ludzie, a gdyśmy doszli do Mikuliczyna, 
| już pochód nasz składał się z kilkuset ludzi. Leka- ' 


|Xdzwyyczajni robotnicy zarobili w akordzie po 1 


h 110, z tych 9 opuściło pracę. Dnia 14 b. m. | 


zwykłych robotników 612, nadzwyczaj- į 


+] 


| tacowało 


bisrza Marcelego; Marya Czerwieńska, matka 
Bolesława Czerwieńskiego, poety i publicysty, 

Stan powietrza. T. o g. 8 rano +13, w poł. 
-+ 17 R. Bar, 766. Spada. Po paru chwilowych 
deszczach prześliczna pogoda. 


G=pskl — polstzyk. 
Gnpski przegląda ostatnie telegramy z wojny, 
kiwa głową i powiada: 
— Dobrze tak Hiszpanom! Po co odkrywali 
Amerykę! Teraz by ich Amerykanie nie pobili... 


$. p. 


Ten wie, co myślać o śpiewie swojej mał- 
żonki ! 

Raut. Pani domu, małżonka adwokata krymi- 
nalisty, widząc, że goście ziewają, pragnie im po- 


er=fttjni, to przeważnie żywioły niespokojne, niezado- Pai EJ byt w swym domu urozmaicić, Rzecze tedy do mę- 

ie] a x tafo; e ac) nA EN W Bobotę wie- | 126 w trupiarni przeprowadzili obdukcyę, a potem ża pocichu: 

ua [Orem po wypłacie wykrzykiwali bez powodu na e proboszcz Hałajczuk bezinteresownie urządził j — Wiesz co? zaśpiewam im aryę z „Roberta 

Ti- dinżyniera miejskiego p. È. „ne hak z nim“ a po | PIESNY pogrzeb i miał mowę pouczającą do ldu. ! dyabła*, 

d |Mdaleniu się jego z dworca budowniczego, zbili i Smutne te, bardzo smutne stosunki, bitki, po- , A mąż na to, zaniepokojony zbrodnią, jaką 

s loranili ciężko dozorcę Wełhana, kontrolora Bóhma, | kaleczenia i morderstwa sąna porządku dziennym, a zamierza spełnić pani domu: 

oe [S furmani miejscy zaledwie zdołali ochronić się od | rzadko uda się przestępstwo wykryć, bo, Wa — Bój się Boga, żono, przy tylu świadkach! .. 

to |Hbicia, Sprawę pobicia Wełhana oddano sądowi. — | trzymają się razem, a górzysty teren sprzyja taje- | = 

w |ezoraj zgłosiło się do roboty 524 nadzwyczejnych f mniczym zbrodniom. Prawdziwa wdzięczność 1 uzna- į Repertuar teatru. Dzis we wtorek po raz 
Plotników. Wszystkich przyjęto. Na uwagę zasla- | nie należy się energicznemu sędziemu p, Dawido- drugi „Kraj“, komedya w 4 aktach. We czwartek 

1 Bie fakt, że wielu robotników nie chce żadną | Wiczowi i niezmordowanym żandarmom, którzy kil- po południu „Dama kameliową*, wieczorem „Dwaj 

ai fara przyjmować robót „w akordzia”, który wy- ei że A nocy (rC „badali, "póki doszli tej zbro- urwisze*. W piątek z powodu prób do „Adama 

t- faga pilnej pracy, ale daje także za to większy | dni. Tylko surowy wymiar kary może odstraszyć i Maryli“ obrazu oryginalnego Zygmunta Sar- 
tobek, le mia tylko „na dnie“, przy którym | ludność od podobnych ohydnych uczynków. 'neckiego, przedstawienia nie będzie. 

"Pace PADA tyko „A poz Pomnik Miekiawicza w Marisbadzie. Dnia Ea 

łą |. systemie zbytnio mię nie natężają, wyczekują | - > * j , : 
hiko upływu dnia, by wziąć umówioną zapłatę | 11 b. m. zdjęto rusztowanie, które otaczało wysta- | Nietylko u nas używają wody gorzkiej Fran- 
Mkudziesi ęciu centów. CHE w Karlabadzie pomnik Mickiewicza. Pomnik cejszka Józefa najwięcej, lecz także w handlu świa- 

Między przyjętymi wczoraj do roboty nadzwy- : stoi na wolnem miejscu przy chodniku, prowadzą- towym zajmuje ova wybitne miejsce. Należy żądać 

fajnymi robotnikami tutejszych było 207/,, obcych | cym do źródła Stefanii. Postument z czeskiego czer- wyrażuie wody gorzkiej Franciszka Józefa, gdyż są 
UR W ciągu dnia porzuciło robotę 9 robotników. ; wonego marmuru jest około trzech metrów wysoki, w handlu wody mniejszej wartości z łudząco podo- 
D okordzie Awa z całej tej liczby tylko 84. i a na nim umieszczone popiersie podwójnie natural- bnemi etykietami, 

d Rozdzia? robotników na partye odbywa się co rana | nej ARE Z bronzo, wykonane przez zgekhinten g 

i | a 15 żołnierzy | PAT4*za- Na frontowej stronie są umieszczone lira ; s n 

h A dworca A La R - = Eod ii pióro, oraz napis: „Adam Mickiewicz Fxcollentissi- | Literatu ra i sztu ka. 

„ |licyjnych z powodu prowokacyjoego zachowania , ta Poloniae * 17 24/XII 98 + 18 26/XI; + ix stó iętni 

Ik robotników i podżegania ze strony prowodyrów, Log Pusa not x 98 r 18 26/JKI+ * Rocznik szó:ty „Pamiętnika Towarzystwa lite- 

4 trzy w robocie nie biorą udziału. > 7 Na odwrotnej stronie jest e s (ZB rackiego Adama Mickiewicza” wyszedł nakładem 

- ickiewiczowi kwelmu wieszezowi Polac: awiąc, t i edstawia sią tak pod wz 
l, Od ks. Bymitra Kurdydyka z Iwankowa 0-| w Karisbadzie 1897“, y ĄCY Towarzystwa i przedstawia się tak pod względem 


LaliŚn ) ; Łspownict»o. Przed sądem karnym czernio- 
Sjrzenie* zamieszczonego w Nr. 108 Frzeg'ądu. | więckim stawał byty weterynarz czerniowiecki na- 
| Sprostowania tem oświadcza ks. Kurdydyk, że zwiąkiem Abraham Szmul, Rozprawa wykazała, że 
idza duchowna nie przeniosła go do innej parafii , Szmul brał liczne łapówki i dopuszczał się wielu 
© radykała i nigdy nic podobnego mu nie ZarZu- f przewinień służbowych. Skutkiem tego skazał go 
[Ua że jeżeli słowo „radykał" oznacza człowieka sad ną utratę dyplomu, 6 miesięcy ciężkiego wię- 
% wiary, to w całem dotychczasowem jego życiu | zienia i zapłacenie 500 złr. wynagrodzenia strat 
ma żadnego faktu, stwierdzającego coś podobne- | stronom prywatnym. Ponieważ zachodziła obawa, że 
' „Jeżeli jednak — pisze ks. Kurdydyk — słowo Szy! może umknąć przed karą, więc odprowadzono 
yka] oznacza człowieka, który otwarcie broni go wprost z sali sądowej do więzienia. ! 
tw Kościoła i narodu ruskiego, to takim radyka- Wiec włościański. W Przemyślu odbył się 
ką jestem i będę i te mi nie ubliża wcale, albo- | wpięgłsj niedzieli wiec włościański zwołany tam 
em „człowiek nie żyje tylko chlebem“. W końcu | przez radykałów ruskich celem uczczenia pięćdzie- 


| sę ks. Eys, zel A. Ti | sięciolecia zniesienia pańszczyzny. Pomimo wysiłków 
ach wyraził nienawiść do , x 


E sprostowanie artykuła p. t. „Złośliwe 


4 


rozmiarów jak i formy zswnętrznej prawdziwie 
imponująco. Treść jego wydana pysznym drukiem 
na przeszło 600  stronicach dużej ósemki, po- 
dzieloną jest na trzy części. Pierwsza część zawiera 
rozprawy dotyczące bądź to osobistości i Życia sa- 
mego posty, bądź teź dzieł jego, Szereg rozpraw 
rozpoczyna rozprawa O czci Adama Mickiewicza dla 
Najświętszej Panny, skreślona przez dr. Józefa Tre- 
tiaka. Po części rozpraw następuje część zawiera- 
jąca materyały, a kończy się tom bibliografią dzieł 
dotyczących Adama Mickiewicza, 

* Wiadomości artystyczne. Zeszyt czternasty 
zawiera : „Parę głów o warszawskiej opsrze;* Spra- 
wozdanie dra Grudera z wykonanego w Wiedniu 
oratoryum Cezara Francka p.t „Les Bóatitudes;* 


l : į wiec miał nie wielu uczestników, gdyż przybyło nań dokończenie artykułu „Opers:* dalszy ciąg obr zka 
i p. — Dalszych ustępów sprostowania ka. Kardy- | zaledwie 80 chłopów z okolicy i około 100 osób dramatycznego 7 Lilie "IRS pondenóye T kronikę 
pia zamieścić nie możemy, gdyż nie są one ža | z miasta, Do zgromadzonych przemawiał p. Stefan artystyczną. 


bm sprostowaniem, lecz obraźliwemi wycieczkami ; Nowakowski i objaśniał zebranych, że lud za znie- | 


h i 


W gr. kat. proboszcza w Zaleszczykach, na Staro-| „jęnję pańszczyzny nikomu nie winien wdzięczności, 
4i na wójta ze Starych Zaleszczyk. ; į gdyż zapłacił on za to milionami, które wpłynęły i 
Z Mikuliczyna nam piszą: Mikuliczym jest to ; do kieszeni szlachty. Mowa jego tchnęła nienawiścią | 
ne ustronie wśród malowniczej górzystej oko- j do wszystkiego co polskie. Po nim przemawiali inni 
, nad Prutem położone; publiczność z miast | dwaj Nowakowscy, akademik i Piotr Nowakowski. 
|olicznych chętnie tu na letnie mieszkanie zjożdża, ; Pierwszy Z nich usprawiedliwiał nieobecność dra 
(b obiera sobie Mikuliczyn za cel dłuższych wy- | Iwana Franki i zamiast niego wypowiedział histo- ; 
| teczek, aby rozkoszować się widokiem cudownej o-i ryczny pogląd na zniesienie pańszczyzny. Drugi mó- 
|licy i rosłego pięknego ludu w barwnym stroju | wił o niedoli chłopa ruskiego. Wszyscy zaś trzej 
beulskim — lecz nikt nie przeczuwa, co pod tą; mówcy uderzali ostro na posłów ruskizh z obozów 


a| P > 1 4 za s . 
Głosy publiczności. 

I lista składek na pamnix Mickiewicza wa 
Lwowie. Gal, Bank kredytowy ofiarował 500 gl., 
Bank hipoteczny 1000, Konwent OO. Dominikanów 
w Podkamieniu 5, Augustowie Balasitsowie 20, Jan 
Kazimierz Zieliński 25, Jan Sanocki 1, JE Sian. 
hr. Badeni 1000, Konwent 0O. Dominikanów w 
Żółkwi 20. Razem 2571. Składki przyjmuje niżej 
podpisany skarbnik komitetu, 


| 


H 


[kna powłoką się mieści, jakie wstrętne zamiary 
tyny wylęgają się w duszy tych dorednych hu- 
łów lub hucułek. Niemoralność wśród ludu tutej- 
go okropna; nikogo tu nawet nie dziwi, że ka- 

) hucuł ma 2 —8 „lubaski“, a każda prawie za- 
bra hacułka 2 — 3 „lubasówć, których dla wię- 


6 starania 2 kapłanów, kazania i przykłady, a 


p. 


przeciwnych i narzekali na ucisk podatkowy, 
m erć z radości. Młody malarz Amadó Gi- 
rard zmarł w tych dniach w Paryżu — z radości. 


į Dał obrazy swe na wystawę, a gdy przekonał się, 


| 
i 


że prace jego ogólaie się podobają, z nadmiaru ra- 


Gwałtowna Włoszka. Znaną w Rzymie z pię- 


i dości pękła mu tętnica, co spowodowało śmierć na- | 
łej rozmaitości często zmieniają. Nic nie pomagają | tychmiastową. 


twęt kary na występnych nakładane. Masa żydów ; kności panią da Marchi prześladował od dłuższego 


J. K. Zieliński, Liwów, Bank kredytowy, 
* 


Na dokończenie kościółka w Barszczowicach 
oflarowali w r. 1898. Pp. Bauer i Epler z wapien- 
| ników cuniewskich 50 cantnarów wapna, Domasz6- 
wicz 1200, Zandler 2000, Szirmer 1000 sztuk ce- 
| giel, ks. kan. Kajetanowicz 2 zł, Stojowski 6, Bi- 
liński 4, T. Witkowski 2, N. N. z Chorostkowa 1, 
z Mondzelówki 35 ct, z puszek p. Jankowskiej 


dalszych kredytów na złagodzenie nędzy. Człon: 


Rok założenia 1858. 
Dom bankowy i kantor wymiany 
pod firma : 

AUGUST SCHELLENBERG I SYN 
Lwów, ul. Ksrola Ludwika L 1 w gmacha dy 
rakcyi galic, Tow, kred. ziemskiego, 
PROMESY do ciągnienia 15 maja 1898 na 
całe węgiesskie losy premiowe po 5 zł. lub 
na połówki tych losów po zł. 3 Główaa wy- 
grana {29.000 zł., a wzzlędnie połowa ; na 3 jo 
losy austr. zakładu kred. ziemskiego I em. po 
zł. 2. Główna wygrana zł. 45.000 i na 4%, 
węg. losy hipoteczne po zł 2 Główna wy- 

grana zł. 50.000. 


BRUD: LOE RERO REEE E) 


Lwów 17 maja. (Z Izby handlowej). 

ABeye za sgrtuke: Kolej gal. Karola Ludwika 200 
zł. m. k. 210.50 do 213.50. ;Kolaj Lwowsko-Ozern.-Jasska 
po 200 sł w. a. 292C0 de 297,60. Benku kypotecznego pa 
SCO zł, W. a. 869,— de 359.—. Akcyę garbarzi w Bacezo- 


kiem delagacyi w miejsce p. Zaleskiego, który | wie po 200 sl. w. a. 26G—- de 310.--. Tew, budowy we- 


złożył məndat, wybrano ks. Lubomirskiego. 


Wiedeń 17 maja. Dzisiejszy Fremdenblati |; 


ogłasza depeszę, otrzymaną ze Lwowa, a stwier- 
dzającą, że zarówno lwowskie jak i krakowskie 
pisma jak najdobitniej odpiersją zarzut Pester 
Lloyda, jakoby prasa polska agitowała przeciw 
hr. Grołuchowskiemu i jego polityce, gdyż wła- 
śnie polityka hr. Gołuehowskiego znajduje w 
kraju zupełne uznanie, Insynuacyę zaś, jako- 
by agitacyę przeciw Gołuchowskiemu podsy- 
cała prasa, utrzymująsa stosunki z hr. Bade- 
nim, należy odeprzeć tem bardziej, ża osobiste 
stcsunki między hr. Gołuchowskim a Badenim 
nie dają najmniejszego powodu do podobnego 
przypuszczenia. 

feszt 17 maja. Komisya wojskowa dele- 
gacyi węgierskiej załatwiła na wozerajszem 
posiedzeniu extraordinarium wydatków woj- 
skowych. Minister wojny Krieghammer dawał 
poufne wyjaśnienia co do użycia bez zezwole- 
nia delegacyi sumy 30 milionów na uzbrojenia. 
W dyskusyi nad tą sprawą zabrał głos prezes 
gabinetu br. Banffy i stwierdził odpowiedzial- 
ność rządu węgierskiego za ten wydatek i so- 
lidarność jego z rządem wspólnym. Niewą:pli- 
wie byłoby to bardziej odpowiadało przepisom 
konstytucyi, gdyby dla uchwalenia tego kre- 
dytu zwołano nadzwyczajną sesyę delegacyi. 
atoli w takim razie nie dałoby się zażegnać 
pewnych komplikacyi i niemiłych następstw. 
Komisya ostatecznie uchwaliła kredyt 3U mi- 
lionowy, ale w motywach odnośnej rezolucyi 
podniosła, że spesób, w jaki zrobiono ten wy- 
datek wykracza przesiw zwykłym normom 
budżetowym i tylko wyjątkowo zalasa komisya 
przyznanie tego kredytu. 

Mədyolan 17 maja. Wypuszezeno na wol- 
ność wszystkich mnichów Zakonu 00. Kapu- 
cynów, których arasztowano jako podejrzanych 
o zachęcanie tłumów do stawiania oporu wła- 
dzom. 

Londyn 17 maja. Królowa Wiktorya wy- 
stósgowała do chorego Gladstone'a własnoręczny 
list, w którym wyraża mu swą najgłębszą 
wdzięczność za usługi, jakie on w ciągu dłu- 
giego swego życia oddał! krajowi. 

Pekin 17 maja. 
złożył wczoraj wizyty bogdychanowi i cesa- 
rzowej wdowie. Bogdychan i książą Henryk 
przywitali się uściśnieniem dłoni. Książę Hen- 
ryk wręczył mu podarunki cesarza Wilhelma. 
Bogdychan rewizytował księcia i wręczył mu 
za swej strony podarunki. 

Kenstantynopil 17 maja. Reprezentanci 
į mocarstw europejskich żądają ed Porty, aby 
powiększyła liczbę okrętów, przeznaczonych do 

rzewożenia wojsk tureckich, opuszczających 
Tessalię i ażeby najdalej do miesiąca przepro- 
wadzono zupełnie swakuacyę Tessalii. 

Na wozorajszej Radzie gabinetowej uchwa- 
lono wysłać do Volo jeszcze kilka okrętów 
transportowych i zwiększyć liezbę pociągów 
na liniach macedońskich, przewożąsych wojsko. 
Jutro przybędą do Airyanopela pierwsze trzy 
posiągi z wojskiera. Edhem basza nie zostanie 
w Konstantynopolu, ləoz otrzyma jeden z waż- 
nych posterunków wojskowych na prowinceyl. 
PRIRA T EREET 373 AEE IE PRES WRZETA 

HOTEL IMPERIAL. 
pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia. 
Lwów — alica Trzeciego Maja. 


Przyjechali dnia 17 maja. 8. hr. Rey z matką ; 
i żeną z Psar. Z Janowski z Falijówki. Jul. Go. | 


łębski z Sławentyna N. Kł>dnicki z Kozice. M Hoj- 
wenowicz z córką z Strzelisk J. Kindler z Lincu, 
F. Lewy z Warszawy. Przyb. Russanowski z Ka- 
mieńca pod. E. Nowarra z Berlina. 


-< 


-o mm nz: aa 


Książę pruski Henryk | 


gorzów w Fanoku 260.— do —=—, 

Lirty ZSRIRENRE sa 160 gl: Bznku kipot. galic, 
roc. lcs. w 4G łat a 10 prcc. prem. 110.30 do 111.00 
4 i pół proc. los, w 60 lat 166.46 do 101.10, 4 proc, lom 
w CÔ lat 96.66 do 97:30. Banku kraj. 4 i pół proc. lor, w 
Ei tat. 101.00 do 101.70, Banku kraj. 4 proc. lop. w57 lat 
98,60 do 96.70, Tew., kred. gal. ziemskie 4 proc. (Iemisya) 
57.60 do 88.59, 4 prac. los, w 61 i póź latach 97.60 do 
PABU, 4 proc. leg, w 56 lat 96.10 de 97.20. 

Gbligi ze 100 zi.. Gal. fand. propinacyjnego 4 pre. 
98'40—39.10, BHnkowińskiego fund. propin, 6 prac. 10475 
do — —, Kom. Banku kraj. 5 proc. (L emisyi) 102.50 do 
000:— Kolejowe lokzlne Banku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 87.50 do ——, Fosyczki kraj. 6 proc. 08.— 
do —.,—. 4 proc. z 1893 r. $8.10 čo 34.80, 4 proc. po 200 
koroR z 1898 roku 26.20 da 87.90. 

Btłonety. Dukatcesarski 5.63 do 5.43 Napoleondor 
0.58 de 9.63. Fółżmperyał 6.49 do 9.59. Rubel rosyjski 
PEETA 12729 do 12820. 100 marek niemieckich 68.75 
o ` 
WONS 7 LTE E E AE AEL 


iedeń 16-go maja. Notowania wieczorne. 


Przy zamknięciu giełdy popołudniowej stały 


22775, 


hbija lud tutejszy, ani sposób tamy temu położyć. 
łayscy od najbogatszych i najbardziej wpływo- 
foch gospodarzy uż do najbiedniejszych, tym sa- 
u oddają się nalogom, Dlaczego tak jest i na 
[ko główna wina spada, o tem dałoby się wiele 
[wis i innym razem tę kwestyę poruszyć. Dzisiaj 
| zę wam straszną zbrodnię, świeżo tu popełnio- 
W przyczem nadmieniam, że podobne czyny nader 
kto tu się zdarzają. Przed kilku dniami rozeszła 
h po Mikuliczynie wieść, że od kilku dni gdzieś 
f; zapodział pewien zamożny gospodarz; żona jego 
losita się do posterunku żandarmeryi 1 prosiła : 
|Myczy szukajte moho muža, doś sia zatratył *, 
|*8z kilka dni szukano Śladów zaginionego, kilku- 
| Sięciu ludzi z żandarmeryą na czele przetrząsali 
j nadzwyczaj energiczny sędzia Z Delatyna, pan 
Widowicz sam zjechał tu i dzień i noe badał po- 
|i anych kochanków żony, bo fama głosiła, że ko- 
[e ta chciała się pozbyć męża i z kochankiem po- 
j llig się majątkiem. Wreszcie żandarmi znaleźli 
[ota w odległości 40 kilometrów od wsi Mikuli- 
| ER Rokiecie, zakopanego w miejscu niedo- 
Lem, „Lubas* Żony wtedy przyznał się, że on 
zabit jej męża kijem Żelaznym a potem zawlókł 
hi o 2 mile od miejsca zbrodni. Ale sędziemu 
k.T2yĆ się nie chcisło, aby chłopak 40-letni, wątły, 
Upły, sam mógł zabić mężczyzną ro lego, zdro- 
o ag razy silniejszego od mordercy. Nie 
ję ZOStad tedy dalszych badań i poszukiwań a wre- 
nacie oprócz mordercy jeszcze 6 osób wspéłwin- 
‘h zamknięto, | 

„Gdy dano znać, Że trupa znaleziono 1 warta 
Pilnuje, wybrał się sędzia p Dawidowicz wraz 
Mdąrmami i przewodnikami na miejsce CZYNU ; 
zygzyłem i ja jemu. Rano o 4-tej dosiedliśmy 
1 przewodnicy naprzód i dalej w góry. (Co za 


ż 


e 


na lcøy zaki kredy 
Ciągnienie 


E O LLZOS T 


czasu swymi afektami niejaki Algksandro Manto- 
j vani, To ją wreszcie tak zniecierpliwiło, że gdy 
przed parų dniami natręt znowu przybliżył się do , 
niej w alei Małgorzaty, dobyła sztyletu i zatopiła i 
zabójcze narzędzie w Sercu prześladowcy, 
sama odźała się w ręce władzy. 
fortepian Moniuszki, W Warszawie wysta- | 
wiono na widok publiczny fortepian, na którym 3 
mistrz pieśni polskiej grywał w hd Si: Część ekonomiczna, 
Fortepian, zrobiony w fabryce Niecielskiego w No- Ceny zbaża. Wiedeń 15 maja. Pszenica na 
wosiółkach na Litwie przed laty 80-ciu, jeżeli nie ! maj-czerwiec '14:40, na jesień 1048—10'68 ; } 
więcej, z mahoniu, z inkrustacyą i złoeeniami, liczy ! żyto na jesień 8%2 —824; owies namaj-czer. | 
© oktaw. Posiada on 4 pedały, z których dwa słu-i wiee 765—770, na jesień 622—627; kuku- 


HOTEL ŻOR=A 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjecheli dnia 17 maja. Tadeusz hr. Łu- 
;bieński z Zaszowa. Kajetan Sołtan Abgarowicz z 
| Dubienka. Albinowie Zajączkowscy z Starego Mię- / 
kisza, Juliusz Cielecki z Byczkowiec. Wład. Tabo. | 
rowski z Żytomierza Wład. Komorowski z Bojano- 
wa Eug. Glogierowa z Tarnopola, Tad. Czarkowski- , 
Golejewski z Zagrobel!i. Dr. Leo Strisowar z A 

nia, 


| 


5'14, z Barszczowic 273, p. Wiczyńskiej 1, chy- 
bione st zały w Barszczowicach 6 zł. przyniosły, 
wygrane w frygę 1 zł, z Mondzelówki 35 ct., 
sprzedany zegar i obraz 84 60. Wszystkim dobro- 
poczem : dziejom tego kościółka Bóg zapłać Za komitet bu- 
| dowy E. Koepplowa. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON 


Żąj do wydobywania głosu fagotu i muzyki janczar- | rudza na mej-czerwieg 6'15—6'37, na lipiec- 
skiej (dzwonek, bęben i żele). Fortepian ten został sierpień 621—6'29; rzepak na sierpień-wrzesień 
otiarowany sekcyi imienia Moniuszki przez p. Pierz- | 18:40 —13 50. Spirytus 2130—2150. 

chalską z Chaciszcz a odnowiony przez warszawską * kJ "M 


abrykę fortepianów Kerhtopfa i syna. Telegramy P r Zog lądu. 


Kiel szek sublimatu wypiła wozorąj przez o- 
Wojna hiszpańsko-aterykańska. 


myłkę pani N., zamieszkała przy ulicy Łyczakow- 

skiej. Zawezwane pogotowie stacyi ratunkowej dało 

jej antidotum i pozostawiło chorą opiece domowej, Madryt 17 maja. Cały gabinet podał się! 
. Z Dinajowa otrzymaliśmy od ke. Tanczakow- | do dymisyi. Królowa rejentka powierzyła zło- | 

skiego list, zawierający sprostowanie całego szeregu żenie nowego gabinetu ponownie Sagaście. | 

szczegółów, zawartych w korespondencji z Dunajo- Spodziewa się on do jutra przeprowadzić reor- i 

wa, ogłoszonej w nr. 99 Przeglądu z 1 maja b. r,i ganizacyę gabinetu. 

Między innemi prostuje ks. Tanczakowski, że duna- Depesza gubernatora Kuby jen. Blanca: 

jowska rada gminna nie uchwaliła zaprowadzić w potwierdza wiadomość, ża okręty hiszpańskie 

szkole tamtejszej ruskiego języka wykładowego, ale stoczyły z pomyślnym skutkiem w porcie ha- 

ruski i polski z zupełnie równemi prawami, że rada wanszim walkę z okrętami amerykańskimi i 

gminna w chwili powzięcia tej uchwały była w kom- zmusiły ja do eofnięcia się 

plecie, gdyż z 18 radnych było na posiedzeniu 15, į „Waszyngton 17 maja. Admirał Sampson 

że uchwała ta zapadła 9 głosami przeciw 6, że zawiadomił departament marynarki, że udał 

dwóch głosowań nie było tylko jedno, Że sprawę się ze swą flotą na wybrzeża wyspy Haiti i 

obchodu jubileuszu zniesienia pańszczyzny omawiał zajmie stanowisko na południowym cypla tej 

j r Tanczakowski z parafianami na podstawie roz- wyspy. 


HOTEL FRANCUSKI 
we Lwowie, plao Maryacki 
W nowym zarządzie, zupałnie ednowiony 
(Œ. 8. Proksch): 


z Kabarowie P. Wysoczański i St. Wolkowski z 
S.kala. Lecn Schwanenf:11 z Tarnowa. P, Bil nski 
z Tarnopola. P. Zsjączkowscy z Przamyślan. 
Szaibowa z Hnizdyczowa J OGrunwaldowie z Wła 
dypola. L Bermanowie z Drzeżn. R Baler, J. 
Kleinmann, P. Miiller, S. A. Wertteimer, K, Rei- 
niszh, F. Tandler, Adelf Duschenes, A. Pircher, A. 
Kasrpel i Z. Juzyczyński z Wiednia, F., Priickner 


Główna wygrana 50.000 zir. SUOUKAL 
Dom komisowy 


sprzedają po 1 złr. i stempel 50 et. razem za 1 zły. 50 ch 


t. ziemmsx. LL. Ern- 
5 maja. 


Przyjechali daiz 17 maja. P- Wierzeblsyski | 


N. | 


akcye kredytowe na 353.50, węgierskie akcye 
kredytowe 38250, anglobanku 156.75, bankve- 
reiny 269 75, unionbanku 295:00, laenderbanku 
staatsbahny 355.5), lombardy 72.25, 
elbetkale 26050, akaye tytoniowe 127.00, rima 
261.75, aipiny 1607U, renta majowa 191.99, 
renia koronowa węgierska 93.10, losy tureckie 
58.80, marki 59.01, rable 123.00. 
RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH 
obowiązujący z dniem 1 maja 1898 (czas 
środkowo-europejski), 

__ Pociśg p 
posp. | osob, 
„przych. a godz. 


Do Lwowa: 

I sA | Z Podwołoszysk ną dworzee Podzamus e 

DRA Ź Podwołoczysk na dwarrec główn: 

= i S Zrakowa | Wiednia, Berlina, Wroclawia, War- 

szawy), z Onowa, Ohakówki, przez Rzeszów, 
z Sambara przez Przemyśl 

-e Z Icksn,{Kumanu, dukewiuy, Huslatyną Í Kalua) 

Z Zimnej wedy od 8 mja do 11 września 

Z Janewa 

£ Tarnopola i Brodów na dworzaa Pedzamcza 

ño Sokala 1 Rawy ruskiej 

Z Ławocznego (Pesztu, Kałusza, Ohyrewa i Stryja} 

Z 'Tarnepola i Brodów na dworzec główny 

Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia War- 
szawy, s Orłowa, Pesztu) Ukyrowa 

Z Ickan, z Suczawy 

Z Jarosławia 

Z Janowa 

Z Krakowa, (Wiednia, Ohabówki, i N. Sączu) 

Ze Skolego 1 Stryja, Eałusza | Chyrowa. 

Z Osverniowiec, (Rumunii, Husiatyna i Kałusza) 

Z Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniac, Huaiatyna, 
na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, 
na dworzec główny 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Grzytmałewa, 
Kezewy, Brodów, na dworzec Podzamcza 

Z Pedwełaczysk (Rijowa, Odeszy), (W 'zymałewą, 
Kazewy, Brodów, na dxoizec główny 

Z Ickan, (Rumunii, Kozewy) 

4 Bokala, Bełzca i Lubaczowa 


Tiol] Z Krakowa, (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwa- 
dowa, Nadbrzezia, Bumbora i Chyrewa praoz 
Przemyśl 
Z Janowa cd 1 maja de 31 maja wł i ed 16 wrze. 
duia do 3U wrzeńsia wł. codziennie, od lezar- 
wea de id września tylke w święta i miedziela 
Z Frzuchowic od 8 maja de 30 czerwca wł, i od 
16 sierpnia de 11 września wł, 
Z Brzuchowice ad i lipca do 15 sierpnia wł. 
Z Krakewa, ( Wiednia, Arosa, Iwonicza, Rymanowa 
fanoka, Jasła przaz Rzesz, i Rawy r. przez Jaroaław 
Z Janowa ed i czerwca de 15 września wł. tylke 
w dni powszednia 
Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wracławia, War- 
szawy) Wieliczki, Rawy ruskiej przez Jaroniaw 
Jasła, Krosna, Iwoniczę, 
Łaborcza przez Przemyśj 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Qdeasy) Brodów, Kopy: 
czynieć na dworzca Podzamcze 
Z Tekan, (Rumunii, Słobedy r., Husiotyna, Kosowy) 
Z Eodwołoczysk, (Kijowa, Odosay, Brodów, Kopye 
czyniec na dworzec główny 
Ze Skolego, Stryja i Ohyrowa 
Z Ławosznogo (Fesztu) Stryja i Kałoati 


Rymanowa, Mezo- 


ge Lwowa: 


Do Krakowa (Wiednia) Ohyrewa 
wadowa, Nadbrzezia, Sanoka, 
nicza, Krosna, Rawy ruskiej 

De Ławocznogo (Munkacaa, Pesztu) Ohyrowa 

Do Podwołoczysk, Brodów, Podwysekiego z dw, gł. 

Do Iokan, Jass, Bukaresztu, Kozawy, Sucsawy 

Do Podwołucz., Brodów, Podwysokiego z dw, Podz, 

Do Krakowa i Wiednia, Wrooławia, Berlina) Ros- 
wadowa, Nadbrzezia 

Do Krakowa, (Wieinia, Warszawy, Berlina), Sano- 
ka, Ohyrowa, lwonicza, kkymanowa, Atróżega i 
do Paaztu 

Do Skolego, Hrebanowa, Kałusza i Ohyrowa od 10 

i lipza de 3i sicrpaia wł. 

De Janowa 

Do Podwołoczysk, Brodów. Kopyozyniaa, Husiatyna 
Podwysokiego z dwerca głównege 

Do Podwołoczysk, Brodów, Podwysokiege, Kopyozy- 
niec, Husiatyna z dworca Pedzamcze 

5| Do Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala 

Da lckan (Jass, Gałacn, Bukarasztu) Kezowy, 

Do Janowa od 1 lipca do 15 września tylze w nie- 
dzielę i święta 

Do Pedwołoczysz, Brodów z dworca głównego 

Do Podwołoczysk, Brodów £ dworca Pedzamcze 

Də Brzucho wić tylke od 8 maja de 11 września wł, 
w niedziele i święta 

Do Ozernlowiee, (Rumunii), Husiątynu, Kałuszs 

Do Krakowa, Rawy ruskiej, Jasła i Ohabówki 

Do Stryja 

Do Janowa 

De Zimnej wedy ed 8 mają d) 11 w'ześnia wł, 

De Brzushowi: od 8 mejs do 11 września wl. 

Do Jarosławia, Sambara 


Do Janowa od 1 czerwca de 15 września wł, tylke 
w dni powszadnie 

De t"kau, Kadewiec 

Do Krakowa (Wiednia, Warszewy, Wrocławia, Ber- 
lina, Pesztu) Orłowa przez Tzrnów 

So Tarnopola z dworca głównego 

Do Ławocznege, Stryja, Ohyrewa i Kałtsza 

Do Sokala, Rawy ruskiej 

Do Pzrncpola £ dworca Podzamcze 

Da Janewa od í maja do 31 maja I od 16 września 
do 30 wrześ sia codzienmta, ed 1 cgarwaa dA 15 
wrześcia w niedziele i święta. 

De Ickaz (Rumumi) Husiatyna, Kałusza) 

De Krakowa (Wiednia, Warszawy i Berlina) Oha- 
bówki, Rozwadowa, Ohyrawa, Rymanowa, lwo- 
mioza, Sanoka i Jasta 

De Podwołoczysk, Brodów, Kopyczynieć i Hnsią: 
tyna s dworoa głównege 

Do Podwołoczysk, tirodów, Kopyczymiec i Husiaty- 
na s dworca Podzamcze 


Bambera, Ros- 
ymanowa, Iwo- 


enhon 
OT w 


Uwaga. Czas środkowo-europejski różni sie od czasu 
lwowskiego o 36 minut. Godz. 12 czasu Środkowo-europej- 
skiego równa sie godz. 12-36 podług zegaru lwowskiego. 

Nocne godziny od 6 wieczorem do g 5 mn. 59 rano 
objęte są tłustemi ramkami. — Biuro informacyjne c. k. 
kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel 
Imperial) udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprze- 
daje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy 
w formacie kieszonkowym, > 


U 
s, 


i LILREN o 


i kanter wymiany. 


Zlegania z prowincyi załatwiamy peestą beg doliczenia prowizyi. 


4 


68) 
Przygody 


przez 


STANLEYA WEYMANA. 
Praelożyla z angielskiego Eugenia Zmijewska. 


(Dokończenie). 


— Nie łudź sią mój drogi i nie poozytuj te- 
go za nagrodę — rzekł mi poważnie. 
mój jest królem Franeyi, ale królem bez kr 


lestwa i dowódzoą bez pieniędzy. 
zyskania praw swoich władzą się 
nim ją napowrót zdobędzie, nie 


musial walkę stoczyć i dlatego chce mieć przy 


sobie twoją szpadę. 


Odpowiedziałem mu na to, że ohoóby 
wszystkie inne pozostały w pochwie, moja 
obnaży się zawsze dla obrony praw króla. 

— Wierzę ci — rzekł łaskawie — nie dla- 
tego, że tak mówisz, bom już dziś tysiące po- 
dobmych upewnień słyszał, którym wiary nie 
daję, ale tebie wierzę, bo cię znam, nie ze słów 


Ble z czynów. A teraz — ciągną: 
gadkowym uśmiecham — a teraz 
gniesz-li jeszoae czego ? 


Stałem zakłopotany, wobec tych łask, nie! którą 
a obawiając się, 


śmiejąc o największą prozie, 
Że król inne ma wideki, lub że 


tym punkcie ustąpió mu nie zechee, bo do- 
tychezas p. de Rosny ani słowem nie wspo- 
czy najgorętszym życzeniom mojego 
serca stanie się zadość. I eto przyglądał się 
mojemu zakłopotaniu, które go widoeznie ba- 
wil'o wreszcie śmiechem wybuchnął i biorąc 


mniał, 


trancuskiego szlachcica | ; 


Z pamiętników Gastona de Bonne, sieur de Marsac 


mnie za barki, do drzwi prowadził. 
— Wyjdziesz na korytarz — mówił żarte- 


na prawo, drugie na lewo, niechże eię instynkt 
kieruje. | 

Wybiegłem z komnaty jak szalony. Isto- 
tnie, na końcu korytarza byłe dwoje drzwi — 


zarmmkniętych, zupełnie jednakich. 
Do których zapukać? Sęk nielada. W tem 


5 Dzi | przypomniała mi się przestroga, dana mi kie- 
9. dyś przez p. de Rosny: „Jeśli chcesz znaleść 
| dobrą żonę, p. de Marsac — mówił — to zwra- 
caj twe kroki zawsze na prawo“. Przypomnia- 
łem sobie, że on sam w taki sposób żonę sobie 
wybrał, i z całą śmiałością zapukałem do 
i drzwi na prawo, i nie czekając na pozwolenie, 


wszedłem. 
Tuż za drzwiami stała Fanchette, ale 


| usunęła mi się z drogi. Mademoiselle wystą- 
piła na moje spotkanie. Staliśmy, patrząc na 
siebie oczyma wilgotnemi. Czekała zapewne, 
abym ja się pierwszy edezwał, als byłem tak 
| wzruszony, że słowa mi w gardle uwięzły, a 
te tembardziej, że w pięknej sukni dworskiej 
wydała mi się znowu tak niedostępną, jak na 
dworze w Angóly. 

Nie była to już rozkochaną dziewica, 
przyciskałem do serea pod cieniem liści; 
ani też blade, zdreżone dziewczę, które owa- 


łowało obok mnie na drodze de Bieis. 
Miałem przed sobą wspaniałą damę, tak 


strojną w piękne szaty i urodę, żem nie wie- 
dział, jak się de miej zbliżyć i jak przemó- 
wić; znowu ezułem- się wobec niej starym i 


tak onieśmielonym, jak w mieszkaniu mojej 
matki w Blois. Wszystko, eo zaszło między 


Dziś dla u- 
podzielił, za- 
jedną będzie 


ł dalej z za- 
mów : pra- 


Turenne na 


JAN LEWIŃSKI WE LWOWIE. 


pad. „jaa n Komirtki, Sam i man Kura — Terrakota i majolika budowlana. — Płytki szamotowe ną ryk skiej 
posadzki. — Rury szteingytowe. — Nasady na kominy. — Mączka szamotowa. — Glina ogniotrwała. — Gips pra- ) Í 
żony miarki i płyty gipsowe na ścianki, — Cement i inne artykuły budowlane. Pope Manufacturing W Hartward 


Na sprzedaż parcele pod wille i kamienice, oraz wille gotowe na Kastelówce we Liwowie. 
Fabryka dachówek maszynowych 
JANA LEWIŃSKIEGO, AI. DOMASZEWICZA i Sp. 


Dachówki francuskie prasowame, szwajcarskie ciegniete, nowy patent, nowe patentowane dachówki ozdobne, naturalne, 


dymione i smołowe. — Cegły fasadowe i kominowe — Cegiełki okładzinowe o różnych profilach i kolorach. — Cegły E taa? À £ e > 
do płaskich sklepień stropowych patentu Wohlera. — Drenc od 4—16 cm. — Cenniki na żądanie. g w składzie powozów, siodeł i uprzęży we Lwowie, przy 
| Kanior: ul. Kopernika 1. 18. : | 3 


Poczta Grzymałów przyjmie rutyno- | ~ 


wanego ekspedytora lub ekspedytorki, | 
Kasy ogniotrwałe i kasetki, meble 
żelazne, kompletne wyprawy kuchenne 


poleca Piotr Chrząstowski handel, 


żelazny we Lwowie, 
(naprzeciw Katedry), 
Perakic dywany. 


plac Kapitulny 1 


Lwów ulica 


we Lwowie, ul. Janowska. 


CZERNAWSKIEGO 
ulica Karola Ludwika liczba 3 
(w gmachu Towarz. Kred. Ziem.) 


Poleca po niskiej cenie ramy rzeżbione i złocone do obrazów i luster, Ibo= 
kokówe wszelkie ozdoby kościelne, ołtarze, ambony, figury 


Kopernika 1. 5. 

De sprzedania koń wierzchowy, 
który w pojedynke dobrze chodzi w za- 
przegn. Kochanowskiego 5. 


Zarząd dóbr Ryszów. poczta lo-g 
co, stacya kolei Sokal ma do zbycia zaraz B 


1200 worów kartofli „imperator* hurtem 
lub częściowo. Wiadomość w zarządzie 
óbr tamże. 


" Fabryka bluz damskich poleca $ 


wlasny wyrób, począwszy od 60 ct. u Got- 


tlieba ul. Karola Ludwika 33, drzwi si i 


I tanie resztki. 


Do wydzierżawienia majatek z gorzel- 


nią 1892 morgów oraz 3 folwarki obszaru 
7149 morgów 450 m. 610 m. razem lub 


osobno. Wszystkie doskonale zagospodaro $ 
Bliższa § 
wiadomość kancelarya adwokatów Lisiewi- [R 


wane pośrednictwo wykluczone. 


czów, Kościuszki 16 Lwów. 


_ Lokomobile 6 i 46, tokarnie różnej | 


wielkosci do sprzedania, Stupnicki, Liwów 


Żółkiewska 19. |: 


Wyberna kawa 
Syryusz ul. 3 Maja 1. 2 Lwów. 
Sklep papierowy, ralanteryjny 
z trafika, do sprzedania. Zgło- 
szenia pisemue pod „Kupne 
drobne“ w biurze Piohna. 


_ Biure Birklego przeniesione pod l. 
10 ulica Halicka. 


Or. W, Kretowicz 
ordunuje 
w KARLSBADZIE 
mieszka Kaiserstrasse, Hans Warschau. 
Dwe Puhkacze, piekne i bardzo ła- 
skawe po 20 złr, Kwieciński. Bilcze złote. 
Jaremcze nad Prutem. Kilka 
pokei z usługą i wiktem domowym. Pen- 
syonat prywatny, Bliższa wiadomeść w kan-. 
torze „ołowa Polskiego“. 
" Realuość do sprzedania nad samym 
Dniestrem w miejscu stacyi kolejowej 


W. Kopniak w Rozwaądowie p. Mikołajów, 
nad Dniestrem. Pośrednictwo wykluczone. 
Majowej Brymidlzy pół kilo 52 ct. 
tylko w hamdlu Leonarda Soleckiego, 
Lwów nl. Bateregy 2. z p 
Rowery najlepszych fabryk, 
angielskich, francuskich najtaniej 
handel Ed. Kławranek Lwów. 

Do sprzedania folwark obejmujący 
do 60 morgów roli z łąkami około lawo- 
wa. Stacya kolejowa i poczta w pobliżu. 
Bliższa wiadomość J. D. Lwów, Technika. 

Potrzebny kucharz od połowy 
czerwca. Zgłoszenia franco. Obszar dworski 
Raska wieś, poczta Dabiecko. 


pół kilo Tb ct f 


świętych i tp. za spłatą w ratach. 
Odpowiednie plany dostarcza odwrotną pocztą. 


Odznaczona na wystawie Lwowskiej w r. 1892 I 1896. 


Fabryka papy dachowej i asfaltu 
j EMILA KUZNIC 


poleca 
Lwowska filia Pasaż HMHausmana L 8. 


| od złr. 150 do złr. 8—, l 
Płyty izolacyjne do fundamentów. 
Lak asfaltowy do konserwacyi dachów papowych. 


towych i metalowych. 


cenach. 


Gośc'oc, kureze, suche bóle, bóle przy influencyi, koi i leczy w zupełności 


BAPOMENTOHLS 


najlepsze nacieranie 
w Radomyśln koło Tarnowa. 
złr. 50 ct — Do nabycie w każdej większej aptece ! 
cych aptekach: Lwów: Mikolascha, Krzyżanow5s 
go i Tytusa Łazowakiego. — Przemyśl: 


jąc pieniądze, należy dołączyć 6 ct. na przesyłka, za przekazem. 
Poświadczenie co do situtku 


żej podanym adresem, Przysłany mi przed 2 tygodniami Sapomenthol — 


cin. — Serdeczne Bóg zapłać. 3% 
Zbydniów. Z. Uścieński. 

sie przez całe życie ofiarą i 

znikła zupełnfe, za co W. P. serdecznie dziękuję. 
W Radomyá!ó. 


A, Fertig. 


Fortepianu Schweighofera prawie no- 
wy, tanio, Karol Marecki (starszy) ul. Szy- 
MONA 2, 

Służbę wszelkiego rodzaju, tak męska 
jak: i żeńska, dostarcza Biuro K, Pietru- 
skiego, Lwów dyk:tuska 26. 


oficyalistów prywatnych 


tiak meska 
komisowe i pośrednictwa RM. Pietru- 
skiego Lwów Sykstuska 26. 


— w 
Masło deserowe rozsyła cedziennie 
świeże w paczkach 5 Kiłowych netto 9 
fantów za złr. 3.80 oraz najlepszy ser stoa 
łowy 9 funtów za złr 2 franko za pobra- 
niem pocztowem, z gwarancyą, najlepszą 


obsługą. Marie Lanbowa w Brzesku, Galicya. thol 


podanym adresem' 


7 Z poważaniem 
Tłumacz. 


Karel Kozicki, 


Gorlice. Ignacy Henerowiez, 


Cierpiąc od kilkunastu miesięcy na reumatyzm, przeleżsłem kilka miesiecy 
j|w łóżku wcale się nie ruszając i żądaną sztuka lekarska nie mogła mię z tej sła- 
m | y bości wyleczyć. Po użyciu jednego słoika Pańskiego Sapomentholu czuje się o wiele 
wszelkiego rodzaju, klucznice, Bo- ||zgrowszym do tego stopni», że mogłem do mego zajecia powrócić Za to jestem Panu | kom 
ny, panny służące i inną służbę | wdzieczny i bece nim do śmierci, radząc każdema cierpiącemu, aby nie omieszkał 
jak i żeńską poleca Biuro |nżyć Pańskiego lekarstwa tak cudownego. — Proszę również przysłać mi za po | 


braniem 2 słoiki po 70 ct. 


Wdzieczny 
Dębica. 


Jan Piekło. 


liwie — tam znajdziesz dwoje drzwi: jedne ; 


KIEGO w Oświęcimie 


Papę ogniotrwałą do krycia dachów, rola 10 metrów kw. $ 


Lakier czerwony do malowania dachów papowych, gon- $ 


Carbolein do koserwacyi drzewa i dachów gontowych.  $ 
Osusza gorącym asfaltem najbardziej ząw:lgocone mie- $ 
szkania i niszczy zastarzały grzybek drzewny pod gwaranoyą. | 
Wykonywa w całym kraju swcjemi fachowo wykształeo- % 
nemi ludźmi wszelkie roboty asfaltowe, oraz krycie dachów $ 
papą z długoletnią gwarancyą po nader możliwie niskich $ 


uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matnli aptekarza * 
Cens, próbnego słoika 70 ct., dużego słoika 2, 
Składy główne w następuja- ! | 4 ; 
kiego, Wewiórskie:, jowe dzienniki 
Mea=ńkowskiego. — Gródek: 
f T A cf Herschelesa. — Kopeczyńce: Bedera — Kraków : IK, Wiszniewskiego. 
i przy gościńcu połeżons, godzinę jazdy do|Drygueryi Zopotha i Ska. — Podgórze: ID. Matuli — Tarnów: Sokal- 
Lwowa, składająca sie z domu murowaze-|gkiego. I. Niesiołowskiego, G Szancera. — Bielsko: Frankia. — 
go o 4 pokojach, kuchni spiżarni, przed [Rzeszów : apt. Karpińskiego i Zubrzyckiago.—Dynów w api tamtejszej, — | 
pokoju z gankiem i werandą, osobno pi-jgrrzyżów : apt Zajączkowsii — Jaworów: St. Lachowicza. — Wadowice: 
wnica sklepiona, budynki gospodarskie, Mącndzińskiego, w Drogueryi: X. Homme. — Ustrzyki dolne: Jastrzęb- 
wszystko w dobrym stanie, do tego ogród skiego. — Bochnia: J. Michnika. — Kołomyja: Jaśkiewicza, w Drogue= 
morgowy z owecowemi drzewkami i 4ryj E. Turzańskiego. — Brzozów: Tad. ikoiowicza. — Grybów: Nowaka, 
morgi ornego pola. Wisdemość na miejscu Nowy Saez: Stam. Pawłowskiego. Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką 
wysyła RE 2 razy dziennie apteka w Radomyslu koło Tarnowa. Przesy: 


Proszę o łaskawe przesłanie ze zaliczka jeden słoik Sapomentholu pod poni- | 
3 2 pomógł mi | 
wyśmienicie — ból reumatyczny szczęki ustąpił kompletnia po kilkurazowem natar- 


Z przyjemnością donosze W. Pana, iż przez użycie Sapomentholu doznałem 
rzeczywistej ulgi w cierpieniach reumatycznych, więc zaleciłem go moim kolegom 
i upraszam o łaskawe przesłanie za pobraniem 2 słoiki tego cudownego środka pod 


Proszę bar zo o przysłanie 3 słoiki Madci Sapomenthelowej. Jeden słoik juž 
mialem z apteki P. Mikolascha i jest mi lepiej. 


PRZEGLĄD z dais 18 Maja 1898. 


nami potem, wydało mi się snem nieprawdo- |jem jedynem marzeniem 
bnym zgoła. 

Ona spoglądała na mnie, dziwująo się. 
Twarzyczka, zarumieniona na mój widok, zbla- 


dła znowu. — Nie, mademoiselle. 
— Czy się co złego stało ? — szepnęła. 
— Przeciwnie — odparłem głosem zdławie- | mnie wzrok przejrzysty. 


nym, chwytając się za poręcz krzesła, bo 


nogi podemną drżały — wychodzę od p. dej wiem, wedle królewskiege 


Resny. poślubić. 
— I oóż? , — A waópsnua CÓŻ ua na to? 
— Mianował mnie gubernatorem w AI-| lem, padając przed nią na kolana. 
magnae. 


Dygnęła głęboko. 
— Miło mi powinszować waszmości — rze- 


kła głosem drżącym od śmiechu i płaczu 
zarazem. — Zasłużyłes w pełni na takie od- 
znaczenia. 


Cheiałem jej podziękować, ale znowu 
słów mi zbrakło i czułem się bardzo zakło- 
potany, bo wszak nie po to przyszedłem, aby 
jej to eznajmió, a ona nie te usłyszeć chciała. 
Nie mogłem jednak zdobyć się na odwagę i 
uczuciom moim dać wyraz. 

. — Czy to wszystko, co mi pan miałeś po- 


biny, 
który mi swojej służby i 


— Doprawdy? — spytała spłoniona. 


żeś waópan innej swe serce oddał — albo- | 


ła, uśmiechając się do mnie przez łzy, 


Zakończenie. i 


odbyły się one przystojnie, 
odpowiednio do mejego przyszłego stanowiska, 


i szczęściem. Przy- 


Przykro mi bardzo, jej żonie. 
rozkazu, mnie masz | 


zawoła” 


W estatniej z tyeh bitew, która slaw 
kryła p. de Rosny (własneręcznie zdobył ™ 
niej bowiem nieprzyjacielską chorągiew) — J* 
zostałem ranny w drugiej szarży, przez sāmi“ 
| go króla prowadzonej, a z obu stron wpadło? 
— A ja ten rozkaz potwierdzam — szepnę- | mnie dwóch piechurów i byłbym niewątpliwć 
życie połeżył, gdyby Szymon Fleix z pomo% 


I mi nie pospieszył. 


. . . . i 
mieszkania udzielił, | Turenna (a 


wspaniale nawet, 


wiedzieć ? — spytała wreszcie zniecierpli- | nie zas wedle dawnej biedy. Wprawdzie ka pouczać, 
wiona. król, nie chcąc się narażać Turennowi, nie 
Teraz albo nigdy— powiedziałem sobie i | zaszczycił nas swoją obecnością, ale w jego 


wreszcie przemogłem nieśmiałość. imieniu uświetniła te gody 
— Nie, mademoisalle — odparłem cichut- 


ko — ohciałem coś jeszeze powiedzieć, o coś 


tamtej oddałem serce i życie. 
i tygodni była ona moją jadyną myślą, mo- krewniaka uznał. 


i amarykań 


Najsłynniejszej fab 


COLUMBIA 


są za bardzo niską cenę do nabycia u E. & J. Stromengerów 


rj 
4) 


EJ 


"X 


ulicy Karola Ludwika l. 5. 


eż wyda LE 


ŻEGESTÓW 


Najsilniejsza szczawą żelazista. Pora kąpielowa trwa od 20 Maja do końca Września 
piele b:rowinowe, żelaziste, hydropatyczne i popradowe. 


WODA ŻEGIESTOWSŁĄ. * AeKa ais ve Teme wielkich 


Gej N e E 


w Galićyi nad POPRADEM 


kolej, poczta, telegraf w miejstu 


z Bkładach Wód Mineralnych. 
Lekarz ordynujący Dr. Edward Brihi. 


Nkkkkiezkich kkk kseskkszk KA 


!! Przemysł krajewy |! 

Na wiosnę i lato 
Najmodniejsze suknie dla Pań, 
Zefiry i płócienka kolorowe z Andrychowa 
Sukna na nbrenia męskie 
INajlepsze 
Płótna białe, bielizna stołowa, ręczniki, chustki do nosa 


oraz wszelkie inne wyroby przemysłu krajowego po cenach 
zadziwiająco niskich poleca 


BAZAR KRAJOWY 
żywieckiej fabryki sukna Stefana Kossutha i Sp. 
we Lwowie, ul. 3 Maja I. 5 (obok hotelu Imperial). 


Przyjmuje się zamówienia na gotową bieliznę męską i damską. 
Próbki na żądanie franco. odwrotną pocztą. 


£kupujmy co kraj wytwarza} 
KCERCEWEWEWEKEI ERRKKEWA EES 


Ogłoszenie. 


Sprawa Widajewiczów czyli wrzekomego sfatszowania 
testamentu ś. p. Juliusza Janiszewskiego. 


W powyższej sprawie zamieściły zarówno wisdeńskie jak i kra- 
list otwarty Stanisława hr. Skarbka z oświadoze- 


KIEIE 


RA 


KEKEKE FE KE 


N 
F 


kkkki kkltikkkkikk 


gk u ao 


| 


w których mnie i wrzekomych maich wspólników — świadków te- | 
|stamentowych i spadkobierców Bolesława i Paulinę Widajewiczów | 
oskarża o popełnienie najrozmaitszyeh zbrodni, w szczególności Ý 
jo sfałszowanie testamentu. Natychmiast po ogłoszeniu tych artyku- 
iłów wniosłem do c. k. Prosuratoryi Państwa prośbe o wytoczenie 
mnie i wrzekomym moim wspólnikom śledztwa w kierunku zarzu- 
conych przez Monitora zbrodni. 4 

Na tę moją prośbę otrzymałem od kompetentnej c. k. Proku- 
ratoryi Państwa w Ntryju następujący reskrypt : 

£t. 554198. Na Pańskie doniesienie, 
‘e k. Prokuratoryi Państwa we Lwowie, a przez tę | 
| ostatnią tutejszej Prokuratoryi Państwa do przyna-, 


z 


wniesione do | 


Cierpiąc przez dłuższy czas silny ból w prawej rece, iż byłem w rbawie stać jileżnego urzędowania odstąpione, oznajmiam WPanu, i 
tej choroby, atoli po używaniu Sapomenthołu chsroba 


jże w sprawie sfalszowania testamentu Ś. p. Juliusza 
favna kilkakrotnie prowadzone były docho-. 
dzenia przez c. k. Sąd obwodowy w Samborze, 


że jednakże takowe zostały na wniosek Proku-j 


śne doniesienia okazały się zupełnie bezp od- 


stawnemi. | 
Wobec tego stanu rzeczy aktami sądowemi st wierne | 
dzonego, nie mogły mi artykuły „Monitora“, ani list | 
etwarty Stanisława hr. Skarbka dać dostatecznej pod. 
stawy do wdrożenia przeciw WFPanu i innym świad- 
testamentowym jakichkolwiek dochodzeń, ile że. 


[powołane artykuły „Monitora“ i list otwarty hr.' 


| Skarbk ? 
E asia okoliczności, które wedla wyniku przeprowadza - 


Na życzenie Wielmożnego Pana stwierdzam, że Sapomenthol Pańskiego wy- 


robu okazał sie środkiem znakomitym w mięśniobóląch natury reumstycznei. 
Radomyśl. Dr. Piotr Jarocki 
lekarz miejski m. p. 


Celem ochrony przed maśladownictwem proszę żądać wyraźnie $apemen- 
wyrobu Eug. Matuli i przyjmować tylko oryginalny w pudełku z etykie- ; 


Apteka w  Tyśmienicy poszukujejtą, zaopatrzoną mem własnoręcznym podpisem. 


ucznia do praktyki. 

Kucharz żonaty, może obok kuchaz- 
stwa zająć się ogrodem, poszukuje służby 
na ordynarye za skromnem wynadgrodze- 
niem od 1 lipca b. r. Łaskawe zgłoszenia 
pod „Kuchar W“ post restante Gawłuszo- 


wice. 
Szparagi 
1 kig. 70 ct. 
Zakład ogrodniczy w Łubyczy królewskiej 
oczta), 


Lwów, Akademicka 8. 


skład rewerów 


reparacyjny. 


Firma WIKTOR BERGER 
Pierwszy w kraju bezpośredni fabryczny 


Ceny ściśle fabryczne. Gwarancya nieogra- 
niczona. Wszelkie przybory cyklowe i kom- 


pletne ubrania, Własny fachowy warstat re zamieściło — pozostawiam czytającej publiczności. i 


Cenniki illustrowane gratis. 


Papier a fabryki Fijalkowakicz w Binłaj © 


nych poprzednio dochodzeń są z prawdą niezgsdne. 
yc ci, dnia 30 kwietnia 1898. g 
z C. k. Prokuratorya Państwa. 


Czerwiński m. p. 


Dla Wgo Pana 
Wiadysiawa Manasterskiego 
e. k. nofaryusza 
w Rohatynie, 
Tyle reskrypt | í 

Ogiaszam go dosłownie dlatego, że stanowi on rzeczową i po- 
ważną odpowiedź na artukuły Monitora, krzywdzące cześć nietylko 
| moją, ale świadków tego uroczystego aktu i spadkobierców s. p. 
' Janiszewskiego. r ! 
Sąd o artykulach tych i postępowaniu pisma, któ- . 


Dr ME EOT PEZIC EEK MAGA CA ZOO 


Władystaw Manasterski. 


W rzędzia tych, którzy zyskali moją wdzięcz- 
„ność udziałem swoim w tej najszczęśliwszej 
prosió, ale nie widzę przed sobą tej, do któ- | w życiu mojam ehwili, oprócz p. de Rosny 
rej kołatąć pragnę. Tamtej w ubrania prze- znajdował się p. de Crillon, markiz de Ram- 
mokniętem , zakurzenem, służyłem wiernie, | bouillet z siostrzeńcem a także ks. da Rohan, 
Przez wiele dni | który mnie po raz pierwszy w dniu tym za 


amm ma — 


niem, iż testament Ś. p. Juliusza Janiszewskiego mimo swej uro- ;El 
|czystej formy aktu notaryalnego został sfałszowany, a w ślad zatem |$ 


| Monitor lwowski zapełnił łamy swoje całym szeregiem artykułów, "$ 


ratoryi Państwa zaniechane, ponieważ odno-jj 


madame Cetherine. 


danych. 


ORO BOT OI ZZA 


Wysyłka sukna prywatnym tyl 
- prawdziwej: 


kupon 2.10 mtr. | 


dług , dostateczny 
na l ubranie dla meżczyzny 
ks.ztuje tylko: i 
Kupon na czarne ubranie zł, 10.—— Mater 
ioden w wspaniałem wykonaniu kupon sd 
materye na mundury i talary, najlepsze k 
_ skarbowej i 


zł, 1050 z n 


wysyła po cenach fabrycznych jako rzetelny uznany skiad fabryczny $ 
Kieszl-imhof w Bernie. 


Wzory gratis i franco Dowińwu ściśle wedle wzorów. 
Uwaga: P. T. Publiczność powinna zwrócić uwage szczególnie na 
materye sprowadzane wprost e wiele tańsze są, jak zamawiane przez pośred 
Firma Ziegel-Amkof w Bernie wysyła wszystkie materye po istotnych canach 


brycznych bez doliczenia rabatn. 


osądzi najlepiej sam kupujący. 


Bardzo liczne nznauią za dobre kołdry i materace, 
była sobie w krótkim ozasie swego istnienia specyalna pracow? 


kołder i materaców 


zł. 3,10 (4,80 z dobrej 
zł 7.59%, 8,70 z doskonałej 


zł. 12.40 z angielskjej 
zł, 13.95 z kamgarnowej 


Rzetelność fi 


Po bitwie król dowiedziawszy się o ty” 

Nazajutrz mademoiselle de la Vire zosta- į dowodzie wierności, prosił mnie, abym mu swo” 
ła moją żoną Król musiał oblężenia Paryża |jego giermka odstąpił i wziął go na przybed” 
zaniechać, bo go odstąpili wrogowie Hugeno- j nego sekrotarza, a z czasem do większy j 
tów. Dlatego to musiałem przyspieszyć zaślu- | wzniósł godności. 


dzięki jednak uprzejmości p. d'Agen, Jakim sposobem Henryk zyskał poparół 


je” 


tem samem i jego przyzwo 


nie na mój związek z maderaciselle, o t 
pisze historya, więc nie potrzebuję ezytel 
Dodam tylko, żem te arkat 
przenikaął w ròk potem dopiero, gdy wio 
hrabia poślubił mademoiselle de la Mark i otr 
mel księstwo Bouillon; wtedy to zrozumiał9 
całą dobroć króla,” mego pana, który wśród 6 
lu spraw publicznych, pomyślał o zapewni 
szozęścia jednemu ze swoich maluczkich pó 


KONIEC. 


| JRE a | 
Ślub p. Franciszka d'Agen z wdo™ 
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JÓZEEA SCHUSTERA we Lwowi? 


Firme ta sprzedaje swoje wyroby tylko w najlepszych jek 
ściach i po cenach rzęczywiścia niskich. Tylko 2 złr. kosztuje 
robienia materaców, za 3 poduszki, 250 przerobienie starej ko y 
Drelichy na materace, welniane atłasy na kołdry w najwięk% 


wyborze na składzie. 
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Do wypraw ślubnych nsjlepsze źródło do zakupna kołder 1 Sq] "=r 
teraców jest pracownia i skład Józefa Schustera we Lwowie WĄ te 


Kopernika l. 5. 


Panna zdolna w Krawieczyżnie po- 
szukuje posady lub jako towarzyszka do 
podróży do starszej osoby, lat 21. Adres 
Wiktorya Juśkiewicz, ul. Sydownicka 12. 

Sklep naltowy 2a ksncyą do objęcia 
Wisdomość w Biurze Słowackiego 8 par- 
ter w prawo. 

Renutowny inteies przemysłowy po: 
szukuje kupca lub spólnika. Wiadomość 
w Biurze ulica Słowackiego 8 parter. 


od lat trzydziestu istniejące polera każde» 
go rodzaju służbę oraz pośredniczy w kaž- 
dej gałęzi, teraz przeniesione zostalo 
z Halickiej 1. 9 na Halicka liczba 


prawdziwe „Victoria“ podwój. 
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| 7” fMrskaraia nas. BG Maziecki Spółka botol Zuska Zarządem W. Hodak- 


den durch das seit 16 Jal 
Interventionsbureau Eugen, 
Desseroffygasze 16. prom -+ 
beantwortet 
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Wittwen 26 Jahre slt hindśrlos Wygój  — 
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